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Stoczniow cy gdańscy podejm ują  
zobow iązania dla uczczenia  

10-lecia PP R
G D A Ń S K  (Kor. wł.). Jan Ma­

łek z oddziału izolacyjnego 
Stoczni Gdańskiej postanowi! 
wzmożonym wysiłkiem produk­
cyjnym uczcić 10-tą rocznicę 
powstania PPR. Zobowiązał się 
on do wykonania przed termi­
nem prac izolatorskich przy za­
worach na jednostce 2028 i skró­
cenia zaplanowanego czasu ze 
180 roboezogodzin na 110.

Antoni Myśliwiec ze spawal- 
ni elektrycznej zobowiązał się 
skrócić czas pracy z 56 roboczo- i 
godz na 30. przy spawaniu gro- j 
dzi, poszycia oraz podkładek. I

wzywając . do współzawodni­
ctwa brygadę Osińskiego.

Kazimierz Garczyński z ma- 
larni zobowiązał się wszelkie 
prace drobne powierzone przez 
kierownictwo w styczniu, wy­
konywać /przed wyznaczonymi 
terminami. Takie same zobowią­
zanie podjął Edmund Janczak.

Brygada Antczaka z kotłami 
zobowiązała się przyspieszyć 
wykonanie prac montażowych 
komory dymnej, skracając czas 
zaplanowany z 338 godz. na 160 
roboezogodzin. (JK)

Częstochowa otrzymała na rok 
przed terminem nowe urządzenia 

wodociągowe
(d) Wobec rozbudowy i roz­

woju Częstochowy w planie 
6-letnim powstał probierń do­
starczenia miastu zwiększonej 
ilości wody dla potrzeb mie­
szkańców i zakładów pracy. To­
też, w planie 6-letnim została 
rozpoczęta budowa nowej stacji 
pomp i rurociągu wodnego z 
oddalonych od miasta źródeł.

Oddanie tej nowej magistrali

było planowane na koniec 1952 
r., tymczasem załoga Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Wodociągów i 
Kanalizacji wykonała do dnia 
31 sierpnia ub. r. zadania 1950 
i 1951 r., a do dnia 29 grudnia 
— zadania 1952 r.

Dzięki temu woda z nowego 
rurociągu popłynęła do zbior­
ników miejskich. na rok przed 
terminem.

Towarzysz Stalin życzy narodowi japońskiemu całkowitego 
powodzenia w walce o niezawisłość swej ojczyzny i o zachowanie 

pokoju oraz zwycięstwa sił demokratycznych Japonii
Depesza Józeia Stalina do naczelnego redaktora japońskiej agencji prasowej „Diodo t t

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
ogłasza następującą depeszę J. W. 
Stalina do naczelnego redaktora 
agencji „Kiodo“, Kiisi Iwamoto:

Szanowny panie K. Iwamoto! 
Otrzymałem pańska, depeszę z prośbą 
o przesłanie noworocznego orędzia 
narodowi japońskiemu.

Wśród działaczy radzieckich nie 
ma takiej tradycji, by premier obce­
go państwa zwracał się do narodu 
innego państwa ze swymi życzeniami. 
Jednakże głębokie współczucie naro­
dów Związku Radzieckiego dla naro­
du japońskiego, na który spadły nie­
szczęścia w związku z obcą okupa­
cją, zmusza mnie do zrobienia wy­
jątku od reguły i do zadośćuczynie­
nia pańskiej prośbie.

Proszę przekazać narodowi japoń­
skiemu, że zyczę mu wolności i szczę­
ścia, że życzę mu całkowitego powo­
dzenia w jego mężnej walce o nieza­
wisłość swej ojczyzny.

Narody Związku Radzieckiego sa­
me w przeszłości doświadczyły okrop­
ności obcej okupacji, w której brali 
również udział imperialiści japońscy. 
Toteż rozumieją one w pełni cier­
pienia narodu japońskiego, głęboko 
współczują mu i wierzą, że zdobę­
dzie odrodzenie i niezawisłość swej 
ojczyzny, podobnie jak zdobyły to 
w swoim czasie narody Związku Ra­
dzieckiego.

Życzę robotnikom japońskim wy­
zwolenia od bezrobocia i niskiej pła­
cy roboczej, zniesienia wysokich cen

towarów powszechnego użytku i po­
wodzenia w walce o zachowanie po­
koju.

Życzę chłopom japońskim wyzwo­
lenia od bezrolności i małorolności. 
zniesienia wysokich podatków i po­
wodzenia w walce o zachowanie 
pokoju.

Życzę całemu narodowi japońskie­
mu i jego inteligencji całkowitego 
zwycięstwa sił demokratycznych Ja­
ponii, ożywienia i rozwoju życia eko­
nomicznego kraju, rozkwitu kultury 
narodowej, nauki, sztuki oraz powo­
dzenia w walce o zachowanie pokoju 

Z poważaniem 
(—) J. STALIN

31 grudnia 1951 r.

100 tysięcy kilometrów bez remontu 
samochodu

(d) Kierowcy samochodu oso­
bowego Polskiej Agencji Praso­
wej marki „Fiat" Stanisław 
Krupa i Władysław Pirog, za­
meldowali w dniu 31 ub. mie­
siąca o wypełnieniu zobowiąza­
nia długoterminowego, podjęte­
go na cześć 1 Maja Przejecha­
li oni już 100 tysięcy km, pod­
czas gdy norma dla ich samo­
chodu wynosi 60 tys. km. Jed­
nocześnie zaoszczędzili oni k il­
kaset litrów benzyny.

Obaj kierowcy jeżdżą na tym 
samochodzie już od 1948 roku. 
Przez 4 lata dzięki dobrej opie­
ce nad wozem i systematycznej 
jego konserwacji, samochód by! 
ciągle w ruchu.

„Postanawiamy — mówią Sta­
nisław Krupa i Władysław Pi­
rog — że w 3-cim roku planu 
6-letniego przejedziemy na tym 
samym samochodzie dalsze 20 
tysięcy kilometrów bez remon- 
11“ .

1000 robotników Nowej Huty 
skorzysta z wczasów 

w I kwartale br.
( f i  Rady zakładowe w Kowel [ dąc.y 

Hucie opracowały iuż plan 
wczasów zimowych W pierw 
szym kwartale 1952 r. korzystać 
bedzie z wczasów zimowych o 
koło 1000 robotników w tym 
wielu przodowników pracy Mtd 
dzieżowi przodownicy pracy, be

członkami grup sporto 
wvcb w Nowej Hucie, korzy 
stać będą ze specjalnych w cza 
sów narciarskich M in w ied 
nym z pierwszych turnusów na 
Kalatówkach uczestniczyć hę 
dzie około 60 nailepszych spor 
towców z Nowej Huty.

Wojska ludowe 
wyzwoliły dwie wyspy

Znaczne straty interwentów w Korei
(f) PEKIN (PAP) Komunikat 

dowództwa koreańskiei armii 
ludowei ogłoszony 31 grudnia 
podaje że formacie armii lu 
dowei ściśle współdziała iac z 
oddziałami ochotników chiń 
skich kontynuowały na PO 
przednich pozycjach walki z 
nacierającym nieprzy iacielem
który ponosi znaczne straty w 
ludziach i sprzęcie.

Na froncie zachodnim oddzia 
ły armii ludowei oczyściły z 
nieprzyjaciela wvspv Soenphen 
do i Teenpbendo u zachodnich 
wybrzeży Korei. Według nie 
kompletnych danych wojska 
ludowe rozgromiły całkowicie 
dwa bataliony lisynmanowskie 
c az zdobyły przeszło 170 kara 
binów, 5 karabinów maszyno­
wych, 3 radiostacje poiowe oraz 
wiele innego sprzętu wojennego 
Ponadto wojska ludowe zdobyty 
2 statki motorowe i 20 statków 
desantowych. W pobliżu wy 
spy Teenphendo zatopiono ki) 
ka statków z wojskami lisvn

manowskimi. które usiłowały 
ratować się ucieczką.

31 grudnia zestrzelono 2 sa 
molot.y nieprzyjacielskie, które 
brały udział w bombardowaniu 
ludności cywilnei Munczhonu. 
Anbenu i Sukczhonu.

(f> PEKIN (PAP) Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii 
Ludowej w komunikacie ogło­
szonym 1 stycznia w Pherijąnie 
donosi, że oddziały armii ludo-. 
wej w ścisłym współdziałaniu 
z ochotnikami chińskimi pro­
wadzą na poszczególnych od­
cinkach frontu walki lokalne, 
zadając wojskom agresorów 
amerykańsko - angielskich, i
armii liśynmanowskiej poważne 
straty w ludziach i sprzęcie. 

Artyleria przeciwlotnicza ’ i 
specjalne oddziały strzelców 
przeciwlotniczych strąciły 3 sa­
moloty nieprzyjacielskie, które 
braty udział w bombardowaniu 
i ostrzeliwaniu z broni pokła­
dowej miejscowości na wscho­
dnim i zachodnim wybrzeżu 
Korei.

Rząd Vie1namu zwolnił 
dalszą grupę jeńców 

francuskich
(f) PARYŻ (PAP). Jak dono­

si prasa, .z okazji Nowego Roku 
prezydent Vietnamskiej Repu­
bliki Demokratycznej Ho Szi- 
Min wystosował orędzie do jeń­
ców francuskiego korpusu eks­
pedycyjnego, którzy dostali się 
do. niewoli.

Kontynuując naszą humani­
tarną politykę — głosi orędzie 
— oraz uwzględniając prośbę 
francuskich organizacji demo­
kratycznych — CGT. Związku 
Kobiet Francuskich, Republi­
kańskiego Związku Młodzieży 
Francuskiej i Krajowego Sto­
warzyszenia Repatriantów i 
Indochin, rząd Vietnamskiej 
Republiki Demokratycznej po­
stanowi) zwolnić dalszą partię 
francuskich jeńców wojennych

Jeńcy ci zostąną natychmiast 
repatriowani do. Francji.

Demonslracje 
iintyimperialistyczne 

w Egipcie
(d) PARYŻ (PAP). Jak dono­

si prasa, w całym Egipcie od­
były się masowe demonstracje 
antyimperia!¡styczne robotników 
i studentów. Demonstranci do­
magali się od rządu podjęcia 
konkretnych kroków w ceiu 
zrealizowania dążeń niepodle­
głościowych narodu egipskiego 
oraz wznosili okrzyki przeciw­
ko ingerowaniu imperialistów 
anglo-amerykańskich w we­
wnętrzne sprawy Egiptu.

Jak donosi dziennik „A l Mi'-, 
sri“ , w wielu miastach wpro­
wadzono stan wyjątkowy. W 
mieście Beni-Sueif policja o- 
twdrzyła ogień do demonstru­
jących studentów. 7 osób zosta­
ło rannych.

Wśród uczestników demon­
stracji przepi'owadzono liczne 
aresztowania.

Cały kraj radośnie powitał 
trzeci rok planu sześcioletniego

(f) Dobrze spełniony obowiązek i sukcesy w roku ubieg­
łym, pewność dalszych zwycięstw w walce o pokój i plan — 
oto źródła radości, z jaką świat pracy całego kraju witał rok 
1952. Wesoło, barwnie i różnorodnie minęła Noc Sylwestro­
wa w ośrodkach przemysłowych i miastach, osiedlach 
i wsiach.

Na Górnym Śląsku, gdzie w | Śląskiej, w świetlicach kopalń, 
roku ubiegłym odniesiono tyle j hut i fabryk, 
wspaniałych zwycięstw w wal- ! Tysiącami świateł płonęła w 
ce o wzrost siły i rozkwit Ojczy- i Noc Sylwestrową robotnicza

Odznaczenie I. Pyriewa 
Orderem Czerwonego

Sztandaru Pracy>
(f) Zą wybitne zasługi w roz­

woju radzieckiej sztuki film o­
wej oraz w związku z 50-lecie.rp 
urodzin, Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR odznaczyło Arty­
stę Ludowego ZSRR, reżysera 
filmowego — Iwana Pyriewa 
orderem Czerwonego Sztandaru 
Pracy.

zny, zabawy s. westrowe zgro­
madziły w domach kultury i 
świetlicach dziesiątki tysięcy 
górników i hutników, metalow­
ców i robotników przemysłu 
chemicznego. Jarzył się świa­
tłami Wojewódzki Dom Kultu­
ry w Katowicach. Na pełnej 
radości zabawie spotkali s ię.;: 
przodownicy i przodownice pra­
cy, czołowi racjonalizatorzy. 
Bawili się wybitni przodownicy 
rębacze ścianowi z kopalni 
„Wieczorek“ — Pawei Kudia i 
Teofil Jurasik, Józef Buczyłow- 
ski, Ignacy -..Błoński i Erwin 
Żychoń z kopalni „Wujek", 
Teodor Gruber z huty „Fer- 
rum“ i dziesiątki innych. Przo­
dujący ludzie klasy robotni­
czej Śląska spędzili wśród 
tańca, licznych atrakcji i nie­
spodzianek, zgotowanych nr. in 
przez artystów Teatru Śląskie­
go im. Wyspiańskiego. Ochocze 
zabawy odbyły się również w 
Sosnowcu, Zabrzu, Bytomiu 
Gliwicach, Chorzowie. Rudzie

Łódź. Na placach rozbłysły róż­
nokolorowe światła na wielkich 
choinkach Ci robotnicy, którzy 
przez cały rok przodowali w 
walce o plan, jak prządki z ZPB 
im. Stalina: Stanisława Łoj- 
szczyk, Apolonia Pilarska, Wła­
dysława Szklarek, jak tkacze z 
tych^samych zakładów: Majew­
ski, Andrzejewski i inni bawili 
się radośnie na zabawie przo­
downików pracy w salach re­
stauracji „Tivoli". „Oni rok 1952 
witają już drugi raz — mówi 
przewodniczący ORZZ Sume- 
rowski. — Kilka miesięcy temu

w roku 1951 doświadczenia po­
zwolą nam zwycięsko walczyć 
o produkcję trzeciego roku pla­
nu 6-letniego“ — powiedział na 
zgromadzeniu mistrz działu hy­
draulicznego — Baranowski. W 
kilka godzin potem robotnicy, 
inżynierowie i technicy Stoczni 
Północnej wyrażali radość z o- 
siągniętego sukcesu w ochoczych 
zabawach.

Dobrze bawili się również ro­
botnicy i pracownicy umysłowi 
fabryk i instytucji woj. poznań­
skiego.

Noworoczne zabawy 
młodzieży i dzieci

Na wspaniałych urozmaico­
nych uroczystościach „choinek 
noworocznych" witały 1952 rok 
dzieci i młodzież Śląska, Łodzi, 
Wybrzeża, województwa lubel­
skiego, opolskiego i innych.

Ponad 1.000 młodzieży brało 
udział we wspaniałej uroczy-

Dzieci witają Mowy Rok

Na zdjęciu: dziatwa zgromadzona na zabawie choinkowej 
w „Pałacu Baśni“  w szkole TP D nr 3 w Łodzi podziwia popisy 

Żonglera Foto C A F — Szarfharc

Składanie życzeń noworocznych 
w Belwederze

(d) Dnia 1 stycznia br. w go­
dzinach porannych przedstawi­
ciele dyplomatyczni akredyto­
wani w Warszawie złożyli swe 
podpisy w księdze życzeń no­
worocznych dla obywatela Pre­
zydenta RP, wyłożonej w sali 
Pompej ańskiej w Belwederze.

większość z nich rozpoczęła już i stości choinkowej w dniu 31
bowiem wykonywanie trzecie­
go roku planu 6-letniego“ , 500 
młodych przodowników pracy i 
racjonalizatorów fabryk łódz­
kich powitało Nowy Rok na za­
bawie w Młodzieżowym Domu 
Kultury.

O godzinie 14-ej syreny Sto­
czni Północnych w Gdańsku da­
ły znać, że roczny plan produk­
cji został wykonany. Załoga ze­
brała się na molo. „Uzyskane

grudnia ub. roku w Pałacu Mło­
dzieży im. Bolesława Bieruta w 
Katowicach. Cały dziedziniec 
jaśniał w świetle różnokoloro­
wych reflektorów. Kulminacyj­
nym punktem zabawy było po­
jawienie się „Starego Roku“ , 
poprzedzone 12-ma uderzeniami 
w gong. Radosnym gwarem 
przyjęła młodzież przekazanie 
przez „Stary Rok" władzy „No­
wemu Rokowi“ .

Statutowe zebrania gromadzkie 
walne zgromadzenia w gminach dokonały 

oceny spółdzielczości samopomocowej

Następnie złożyli swe podpi­
sy członkowie Rady Państwa, 
Rząd Rzeczypospolitej z Pre­
zesem Rady Ministrów Józefem 
Cyrankiewiczem na czele, de­
legacje organizacji politycznych 
i społecznych oraz liczni przed­
stawiciele społeczeństwa.

Związkowcy polscy przesyłają życzenia 
noworoczne towarzyszom 

z innych krajów

(f) Kampania gromadzkich zebrań i walnych zgromadzeń 
w gminach spółdzielczości samopomocowej jest już w całym 
kraju ukończona. W styczniu odbędą się z kolei powiatowe 
zjazdy delegatów, wybranych na zgromadzeniach gminnych. 
Zjazdy te ocenią pracę powiatowych związków gminnych 
spółdzielni i wybiorą delegatów na I Kongres Spółdzielczo­
ści Samopomocy Chłopskiej, który odbędzie się w tym roku.

Przodownicy pracy na zabawie w Politechnice Warszawskiej

Zebrania gromadzkie i zgro- 
: madzenia gminne wywołały na 
i wsi ogromne zainteresowanie 
; działalnością GS-ów, o czym 
' świadczy choćby fakt, że w ze- 
] bramach, które odbyty się w 
; 36 tysiąćach gromad, udział 
wzięło blisko 2.200 tysięcy chło­
pów.

zytywnie pracę zarządu GS. 
Stwierdzili oni, że zarząd spół­
dzielni należycie dbał o zaopa­
trzenie wsi. Dzięki jego stara­
niom chłopi indywidualni oraz 
członkowie spóidzielni produk­

cyjnych zakupili w 1951 r. m. 
j in. 288 ton kwalifikowanego 
I zboża siewnego oraz ponad 2

W czasie zebrań i zgroma- j tóny nasion roślin pastewnych, 
dzeń chłopi wszechstronnie I co w dużym stopniu przyczy-

|Ye.so(o i ( p ł ! /! r o f czas uczestnikom wielkie j zabawy noworocznej d ln  przodowników pracy, 
lito a oaoina się w Politechnice Warszawskiej. Oto ogólny w idok auli Politechniki wypełnio­

nej tłumem tańczących Foto C A F — Baranow ski

ocenili działalność gminnych 
spółdzielni, sklepów gromadz­
kich, spółdzielczych ośrodków 
maszynowych, poddając kryty­
ce istniejące w ich prac.y błę­
dy, bądź fakty niedbalstwa i 
złej woli. Wyrażając uznanie 
ofiarnym członkom zarządów i 
pracownikom GS-ów, chłopi - 
spółdzielcy ostro krytykowali 
szkodliwych i nieuczciwych pra­
cowników spółdzielczości, do­
magając się w wielu wypad­
kach ich usunięcia Zgłoszono 
również wiele wniosków i de­
zyderatów, zmierzających do 
dalszego usprawnienia pracv 
placówek spółdzielczych, za­
równo w dziedzinie zaopatrze­
nia jak i skupu.

Delegaci gromadzcy z gminy 
Chociwel w pow. stargardzkim, 
reprezentujący 615 miejsco­
wych spółdzielców, ocenili po-

niło się do podniesienia na wyż­
szy poziom gospodarki rolnej w 
tej gminie. Delegaci podkreślili 
również dobrą pracę sklepów w 
gromadach: Kania, Karkowo i 
Lisowo. Sklepy te nie wyka­
zują manca, a pracujący w 
nich sklepowi są uprzejmi dla 
kupujących.

Dużo uwagi na zgromadzeniu 
poświęcono sprawie skupu zbo­
ża i owoców oraz kontraktacji 
roślin przemysłowych. Dzięki 
sprawnie zorganizowanej odsta­
wie gminna spółdzielnia w Cho- 
ciwelu poważnie przekroczyła 
swoje plany, wykonując np. 
skup ziemniaków, warzyw ' i  
owoców w ponad 200 procen­
tach.

Na zgromadzeniu w. Gorzko­
wie w pow. Krasnystaw chłopi 
podkreślili duży wkład pracy 
zarządu przy rozbudowie gmin­

nej spółdzielni w Gorzkowie. W 
ciągu swej rocznej działalności 
członkowie zarządu spółdzielni 
postarali się o założenie 8 no­
wych zlewni mleka. Ułatwiło to 
chłopom odstawę mleka.

Uczestnicy zgromadzenia wy­
razili zarządowi GS uznanie 
również za sprawne przeprowa­
dzenie skupu i kontraktacji 
trzody chlewnej. Dzięki temu, 
iż zarząd GS dbał o sprawme 

I zaopatrzenie w śrutę i węgiel 
i chłopów, plan kontraktacji na 
| ł kwartał 1952 r. wykonany zo- 
| stał w 138 procentach.
| Jednak nie wszystkie zarządy 
: GS-ów spotkały się z podobną 
| oceną ich pracy przez delega- 
| tów. Chłopi z gminy Długie w 
| pow. stargardzkim skrytykowali 
| zarząd spółdzielni gminnej w 
| Długiem, który nie doceniał 
i szkolenia personelu sklepowego 
j i nienależycie opiekował się 
nim, w wyniku czego w skle- 

i pach powstały pewne niedobory, 
j Walne zebrania gromadzkie i 
zgromadzenia gminne delegatów 
podsumowując całoroczny doro­
bek spółdzielni gminnych, nie 
tylko przyczyniają się do uspra­
wnienia ich pracy, ale równo­
cześnie mobilizują uczestniczą­
cych w nich mało- i średniorol­
nych chłopów do sprawniejszego 
wykonywania obowiązków wo­
bec państwa. Np. w pow. Szu­
bin w woj. bydgoskim, zgodnie 
z uchwałami podjętymi na ze­
braniach gromadzkich, chłopi 
zorganizowali ostatnio 14 zbio­
rowych odstaw zboża

,(f) Z okazji Nowego Roku 
Centralna Rada Związków Za­
wodowych przesiała Światowej 
Federacji Związków Zawodo­
wych, naczelnym władzom 
ruchu związkowego: ZSRR, 
państw demokracji ludowej. 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej, NRD, Vietna- 
mu, Francji, Wioch, Egiptu. 
Meksyku i Holandii depesze z 
życzeniami dalszych sukcesów 
w walce o pokój i postęp na 
świecie przeciwko wojennym 
knowaniom angio-amerykań- 
skich imperialistów.

„Pragniemy zapewnić Świa­
tową Federację Związków Za­
wodowych — czytamy m. in. w 
depeszy do ŚFZZ — że klasa 
robotnicza zorganizowana w 
polskim ruchu zawodowym bę­
dzie nadal wytrwale walczyć 
pod jej sztandarem w szeregach 
międzynarodowego ruchu zawo­
dowego o pokój i postęp, prze­
ciwko agresywnemu imperializ­
mowi amerykańskiemu“ .

W depeszy do Wszechzwiąz- 
kowej Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych CRZZ pisze: 
„Centralna Rada Związków Za­
wodowych w imieniu pracują­
cych Polski Ludowej przesyła 
Wszechzwiązkowej Centralnej 
Radzie Związków Zawodowych 
i wszystkim pracującym zwy­
cięskiego kraju socjalizmu — 
budowniczym komunizmu jak 
najserdeczniejsze braterskie po­
zdrowienia i życzenia nowych 
wspaniałych sukcesów w reali­
zacji stalinowskiego planu prze­

obrażenia przyrody i we wzno­
szeniu budowli komunizmu.

Masy pracujące Polski zapew­
niają, że jeszcze silniej i bez­
względniej walczyć będą u Wa­
szego boku przeciwko przygo­
towaniom wojennym anglo- 
amerykańskich imperialistów i 
z jeszcze większą ofiarnością 
walczyć będą o umocnienie 
światowego obozu pokoju, któ­
remu przewodzi Wielki Stalin“ .

„Życzymy Wam w Nowym 
Roku — pisze CRZZ w depe­
szy do Ogólnochińskiej Konfe­
deracji Związków Zawodowych 
— dalszych sukcesów w pracy 
dla dobra chińskich mas pra­
cujących, w walce przeciw 
zbrodniczej interwencji amery­
kańskiej w Korei i nowym 
agresywnym knowaniom impe­
rialistów, życzymy sukcesów w 
walce o utrwalenie światowego 
pokoju“ .

W depeszy do Centralnej Ra­
dy Zjednoczonych Związków 
Zawodowych w Korei czytamy: 
„Masy pracujące Polski z całe­
go serca życzą ludowi koreań­
skiemu zwycięstwa nad barba­
rzyńskimi agresorami“ .

*
Ponadto depesze przesłały za­

rządy główne związków7 zawo­
dowych zarządom głównym 
związków zawodowych pokrew­
nych branż w ZSRR, Chińskiej 
Republice Ludowej, Koreań­
skiej Republice Ludowo-Demo­
kratycznej, NRD oraz państw 
demokracji ludowej i  Wielkiej 
Brytanii.

Pozd ro w ienin noworoczne 
Komitetu Słowiańskiego w Polsce

(f) Z okazji Nowego Roku K o -! stępowych organizacji słowiań­
skich Ameryki Północnej i Po­
łudniowej oraz Triestu.

DZI Ś  tt \  U MERZE:

mitet Słowiański w Polsce prze 
słał depesze z życzeniami do 
komitetów słowiańskich: ZSRR, 
Czechosłowacji i Bułgarii.

„Życząc narodom radzieckim 
dalszych wspaniałych sukcesów 
w dziele budownictwa komu­
nizmu i w walce o pokój — czy­
tamy w depeszy przesłanej do 
Komitetu Słowiańskiego ZSRR— 
jesteśmy głęboko przekonani, żev  
braterski sojusz miłujących po­
kój narodów, kierowany geniu­
szem Wielkiego Stalina — wo­
dza całej postępowej ludzkości, 
pokrzyżuje ludobójcze plany 
anglo - amerykańskich podżega- j 
czy wojennych“ .

Komitet Słowiański w Polsce \ 
przesłał również depesze z ży­
czeniami noworocznymi do po- i

D W A  «ŚWIATY -  D W A  B I­
LA N SE

W A N D A  S U C H E C K A : Siadem  
m arnotraw stw a przy pro­
du kc ji tłoków  S-42 

JE R Z Y  R A W IC Z : Z  dziejów  
zbrodni i prow okacji bu r- 
żuazji polskiej (W  rocznicę 
skrytobójczego zam ordowania  
delegacji Radzieckiego Czer­
wonego K rzyża)

K pt. F. W O ZN IA K *. Sportowcy  
w ojskow i przodują w  spor­
cie polskim

W . W IE R O M IE .1 : Przygotow a­
nia sportowców węgierskich  
do Z im o w ych  Igrzysk O lim ­
p ijskich
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Zwycięski meldunek 
górników radzieckich
(£) MOSKWA (PAP). W liście 

do Stalina pracownicy radziec­
kiego przemysłu węglowego za­
meldowali, że w dniu 29.X II. 
ub. r. górnicy radzieccy zakoń­
czyli przedterminowo realizację 
państwowego planu wydobycia 
węgla niespiekalnego i  koksu­
jącego.

Przedterminowe wykonanie ] 
planu wydobycia węgla — czy- i 
tamy m. in. w  liście — osią­
gnięto dzięki dalszemu wzro­
stowi stopnia mechanizacji pro­
cesów. pracochłonnych i uspraw­
nieniu organizacji pracy w ko­
palniach. Wydajność pracy gór­
ników wzrosła w roku 1951 o 
7,6 procent w porównaniu z ro­
kiem 1950.

Przeciw okupacji 
Anglii przez wojska USA

(f) LONDYN (PAP). Dziennik 
„Daily WTorker“ donosi, że 13 
wybitnych działaczek społecz­
nych wschodniej Anglii, gdzie 
znajdują się bazy bombowców 
amerykańskich, wystosowało do 
członków parlamentu list, w 
którym domagają się ewakua­
cji wojsk amerykańskich z te­
rytorium Wielkiej Brytanii i za­
warcia Paktu Pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwa­
mi.

List wzywa członków parla­
mentu, aby domagali się zawar­
cia rOzejmu w Korei oraz wy­
cofania amerykańskich i an­
gielskich wojsk z obcych tere­
nów.

Walka o demokratyzację 
szkoły włoskiej

(f) RZYM (PAP). W Livorno 
odbyła się konferencja pracow­
ników oświaty, na której po­
stanowiono utworzyć organiza­
cję do walki o demokratyzację 
szkoły włoskiej.

Podczas konferencji sekre­
tarz generalny Włoskiej Kon­
federacji Pracy Di Vittorio 
oświadczył, że we Włoszech 
brak jest 70 tysięcy budynków 
szkolnych, 80 tysięcy nauczy­
cieli szkół powszechnych oraz 
że 20 tysięcy nauczycieli szkół 
średnich pozostaje bez pracy.

a
Robotnicy Bejrutu

przeciw agresywnym 
planom imperialistów
(d) MOSKWA (PAP). Agen­

cja TASS donosi z Bejrutu:
Jak podała prasa libańska, 

niedawno odbył się kongres ro­
botników Bejrutu. Kongres po­
wziął szereg uchwał, m. in. we­
zwał klasę robotniczą do jed­
ności działania, do walki o 
8-godzinny dzień pracy, do 
wałki o pokój i przeciwko kno­
waniom imperialistycznym, do 
poparcia Kongresu Obrońców 
Pokoju krajów Bliskiego Wscho­
du i A fryk i Północnej, współ­
pracy ze Światową Federacją 
Związków Zawodowych oraz o- 
kazania pomocy narodom Egip­
tu i Iranu. Kongres wypowie­
dział się przeciwko projektowi 
utworzenia „dowództwa Środko­
wego Wschodu“ .

Strajk głodowy więźniów 
ałgcrskich

(f) PARYŻ (PAP). 37 wię­
źniów politycznych w Algerze 
prowadzi od 23 grudnia strajk 
głodowy na znak protestu prze­
ciwko brutalności policji i stra­
żników więziennych. Pozostali 
więźniowie polityczni w  Alge­
rze ogłosili również strajk gło­
dowy, manifestując w ten spo­
sób swą solidarność z „gru­
pą 37“ .

Fiasko konferencji agresorów 
w sprawie „armii europejskiej“

Poważne tarcia w łonie bloku atlantyckiego
(f) PARYŻ (PAP). Zakończyły się tu obrady przedstawi­

cieli Niemiec zachodnich, Francji, Włoch, Belgii, Holandii 
i Luksemburga w sprawie utworzenia tzw. „armii europej-

W ie lk ie  osiągnięcia narodu chińskiego
w roku 1951

A rty k u ł czasopisma chińskiego
(d) PEKIN  (PAP). Czasopismo „Dunbeiczunsujubao“ ogła- | 

sza artykuł poświęcony sukcesom Chińskiej Republiki Lu- | 
dowej osiągniętym w dziedzinie budownictwa demokra­
tycznego.

skie j“ .
Komunikat oficjalny pomija 

milczeniem istotne zagadnienia, 
które były przedmiotem narad 
a więc kwestię „organu ponad­
narodowego“ , który by miał 
sprawować kierownictwo nad 
„armią europejską“ , sprawę 
wspólnego budżetu, problem 
struktury „arm ii europejskiej“ 
itd. Komunikat oficjalny po­
święcony jest zagadnieniom dru­
gorzędnym i sformułowany zo­
stał w sposób mętny i niejasny, 
by zataić przed opinią publicz­
ną poważne sprzeczności i tru ­
dności, jakie wyłoniły się pod­
czas narad paryskich.

Prasa paryska podaje, że na 
konferencji sześciu państw w 
Paryżu wyłoniły się sprzeczno­

ści między uczestnikami narad, 
a zwłaszcza między Trizonią, 
Francją i Włochami z jednej 
strony i krajami Beneluksu z 
drugiej. Kraje Beneluksu prze­
ciwstawiły się przyznaniu sze­
rokich kompetencji „organowi 
ponadnarodowemu armii euro­
pejskiej“ , oraz wystąpiły prze­
ciwko całkowitej likwidacji 
armii narodowych w krajach 
Europy zachodniej. Komentato­
rzy zaznaczają, że koła b ry ty j­
skie za kulisami zachęcały 
przedstawicieli krajów Bene­
luksu do opozycji wobec pocho­
dzącego od kól amerykańskich 
i podjętego przez Adenauera, 
Schumana i De Gasperlego 
projektu „arm ii europejskiej“ .

Sprzeczności, jakie się wyłoni­
ły podczas narad, spowodowały 
niepowodzenie konferencji pa­
ryskiej.

Komunikat oficjalny zapowia­
da wznowienie rozmów z koń­
cem stycznia br. Reakcyjny 
dziennik „Figaro“ stwierdzą: 
„Wielkie trudności piętrzą się 
przed zwolennikami „arm ii eu­
ropejskiej“ . Trudności te trzeba 
będzie usunąć“ . Inny reakcyjny 
dziennik „Parisien Libere“ p i­
sze: Zdaniem ekspertów utwo­
rzenie „arm ii europejskiej“ 
możliwe będzie nie wcześniej 
niż w drugiej połowie 1953 roku.

Komentatorzy postępowi pod­
kreślają, że przytłaczająca więk­
szość ludności krajów konty­
nentu Europy zachodniej wy­
stępuje zdecydowanie przeciw­
ko amerykańskiemu projektowi 
utworzenia agresywnej „armii 
europejskiej“ , w której neohi-

tlerowski Wehrmacht miałby 
odegrać decydującą rolę.

Fakt ten ciążył nad uczestni­
kami konferencji. Fakt ten u- 
trudnił uczestnikom narad przy­
jęcie bez zastrzeżeń jawnie a- 
gresywnego projektu w sprawie 
utworzenia „arm ii europejskiej“ 
i spowodował niepowodzenie 
konferencji.

Komentatorzy ci zaznaczają 
dalej, że niepomyślny wynik 
konferencji nie powstrzyma re- 
militaryzac.ii Trizonii, podjętej 
przez Stany Zjednoczone i ma­
rionetki amerykańskie w Niem­
czech zachodnich. Przedstawi­
ciele kól amerykańskich pod­
kreślili, że neohitlerowski Wehr­
macht musi być w jak najkrót­
szym czasie wskrzeszony i włą­
czony do sił zbrojnych agresyw­
nego bloku atlantyckiego nie­
zależnie od tego czy i kiedy 
utworzona zostanie „armia eu­
ropejska“ .

Czasopismo stwierdza na 
wstępie, że w roku ubiegłym si­
ły obozu pokoju 1 demokracji 
znacznie 'wzrosły odnosząc 
olbrzymie zwycięstwa. Osiągnię­
cia narodów Wielkiego Związ­
ku Radzieckiego, które pomyśl­
nie wykonały pięciolatkę powo­
jenną i odniosły, w roku 1951 
poważne zwycięstwa na froncie 
budownictwa komunistycznego, 
nie tylko przyczyniły się do 
wzrostu sił obozu pokoju i de­
mokracji, lecz otworzyły rów­
nież przed narodami wszyst­
kich krajów perspektywy świe­
tlanej przyszłości.

Narody całego świata pragną 
pokoju i dysponują dostateczną 
siłą, aby go obronić.

W roku ubiegłym — konty­

nuuje czasopismo — ochotnicy 
chińscy i żołnierze koreańskiej 
armii ludowej poiożyii trupem 
przeszło 45,5 tysięcy żołnierzy i 
oficerów agresywnych woj.k 
amerykańskich i lisynmanow- 
skich, udaremnili plany wojen­
ne imperialistycznych agreso­
rów amerykańskich i wnieśli 
duży wkład do sprawy obronv j 
pokoju na Dalekim Wschodzie.

W roku 1951 naród chiński 
odniósł duże sukcesy w różnych 
dziedzinach budownictwa de­
mokratycznego. Dzięki pokojo­
wemu wyzwoleniu Tybetu za­
kończono całkowicie wyzwala­
nie Chin kontynentalnych. W 
szybkim tempie rozwija się i 
przemysł fabryczny i górniczy i 
oraz rolnictwo Chińskiej Repu- t

b lik i Ludowej. Olbrzymie zna­
czenie dla narodu chińskiego 
ma rozpoczęcie zakrojonych na 
gigantyczną skalę robót zwią­
zanych z regulacją rzeki Huai. 
Pierwszy etap tych robót zo­
stał już zakończony. 55-milio- 
nowa ludność zamieszkała w 
dolinie rzeki Huai na zawsze 
uwolniona zostanie od groźby 
powodzi.

Czasopismo omawia również 
znaczne sukcesy osiągnięte na 
polu kultury. W roku 1951 licz­
ba uczniów szkól podstawo­
wych przekroczyła cyfrę 37 m i­
lionów czyli była dwukrotnie 
wyższa niż przed wojną. 80 
procent uczniów — to dzieci ro­
botników- i chłopów. Do szkół 
wieczorowych uczęszcza 1.780 
tysięcy robotników i urzędni­
ków. We wsiach istnieje 290 
tysięcy szkól czynnych w okre­
sie zimy, do których uczęszcza 
25 milionów osób.

Amerykańska broń Przemysł transportowy w krajach

Na rozkaz USA ąwałtowny wzrost wydatków 
wojskowych we Francji

Debata we francuskim Zgromadzeniu Narodowym
(f) PARYŻ (PAP). We francu­

skim Zgromadzeniu Narodowym 
odbyła się ostatnio dyskusja 
nad projektem podwyższenia 
wydatków wojskowych na rok 
1952. 521 głosami przeciwko 100 
reakcyjna większość Zgroma­
dzenia od prawicowych socjali­
stów do degaullistów włącznie 
uchwaliła prowizoryczne kredy­
ty wojskowe na styczeń i luty 
bieżącego roku w wysokości 
130 miliardów franków. Ozna­
czałoby to, że kredyty wojsko- 

iwe, nie licząc wydatków na woj- 
j nę w Vietnamie, wynosiłyby w 
I roku bieżącym znacznie więcej 
I niż w roku ubiegłym, 
i Podczas dyskusji zabrał głos 
i deputowany komunistyczny

Guyot, który oświadczył, że 
budżet francuski jest wyrazem 
podporządkowania się Francji 
imperialistom amerykańskim. 
Biorąc pod uwagę prowizorycz­
ne kredyty na styczeń i luty 
1952 r. oraz doliczając wydatki 
na wojnę w Indochinach można 
stwierdzić, że kredyty na cele 
wojskowe wzrosną co najmniej 
do 1.200 miliardów franków — 
oświadczył Guyot. Żądania Bi­
dault podwyższenia kredytów 
wojskowych do 1500 miliardów 
franków pozwalają przypusz­
czać, że preliminowane wydat­
k i zostaną znacznie przekroczo­
ne. W ten sposób 40 procent 
budżetu francuskiego byłoby 
przeznaczone na cele wojskowe.

Wskazując na katastrofalne 
skutki gospodarcze takiej poli­
tyki, mówca przypomniał o- 
świadczenie Schumana, jakie 
ten złożył w Strassburgu na te­
mat armii europejskiej. „Armia 
europejska, powiedział wówczas 
Schuman, nie podlegałaby wła­
dzy narodowej. Gdyby pewne 
jednostki tej armii usłuchały 
rozkazów swego rządu, to dopu­
ściłyby się one dezercji i bun­
tu“ . W ten sposób — kontynuo­
wał Guyot — zmusza się Fran­
cję do wydatkowania 1.500 mi­
liardów franków, aby pozbawić 
ją armii narodowej i podpo­
rządkować jej siły zbrojne ge­
nerałom amerykańskim i h itle­
rowskim.

Wskazując na odpowiedzial­
ność prawicowych socjalistów, z 
których pierwszy Moch rzucił 
hasło armii europejskiej, mów­
ca oświadczył, że wspólnie z n i­
mi dążą do odbudowy neohitle- 
rowskiego Wehrmachtu również 
faszyści spod znaku RPF.

W imieniu parlamentarnej 
grupy komunistycznej Guyot za­
proponował ograniczenie wydat­
ków wojskowych do 500 m iliar­
dów franków rocznie, przywró­
cenie jednorocznej służby woj­
skowej oraz skreślenie wszyst­
kich wydatków przeznaczonych 
na budowę amerykańskich baz 
we Francji i Afryce Północnej.

Reakcyjna większość Zgroma­
dzenia odrzuciła tę propozycję.

Utrwalenie pokoju leży w interesie wszystkich narodów świata
Artykuł noworoczny czasopisma „News”

<f) MOSKWA (PAP). Wychodzący w języku angielskim 
tygodnik radziecki „News“ zamieści! noworoczny artykuł 
wstępny, w którym podkreśla, że najbardziej aktualnym 
zagadnieniem doby obecnej jest sprawa, w jakim kierunku 
podąży świat — w kierunku pokoju czy też wojny.

Naród radziecki — stwierdza 
czasopismo — jest głęboko za­
interesowany w utrzymaniu po- 

j koju. Pokój potrzebny jest lu- 
! dziom radzieckim dla konty- 
j nuowania i wzmożenia gigan- 
! tycznego budownictwa pokojo- 
i wego. którego olbrzymie sukce- 
! sy podsumowuje obecnie na- 
; ród radziecki w związku z no- 
wym rokiem. Dlatego też ludzie 
radzieccy zdecydowani są w 
roku 1952 jeszcze energiczniej 
walczyć o utrwalenie pokoju 
na całym świecie.

Nie wolno zapominać — pi­
sze tygodnik — że Nowy Rok 

| nastaje w warunkach napiętej 
| sytuacji międzynarodowej, w 
] warunkach wzrastającego nie- 
| bezpieczeństwa wojny. Wciąż 
jeszcze toczy się wojna w Ko- 

| rei, kraje Zachodu prowadzą 
I obłędny wyścig zbrojeń, wzma- 
I gają przygotowania wojenne, 
| podnoszą głowę odwetowcy nie­
mieccy i  m ilitaryści japońscy.

Ludzie na całym świecie z 
niepokojem obserwują jak siły 
agresywne, które marzą o no­
wej wojnie, niszczą owoce zwy­
cięstwa nad ciemnymi mocami

faszyzmu zdobyte kosztem tak 
ciężkich ofiar.

Międzynarodowa ' wymiana 
ha iłowa została zakłócona, a 
gospodarka krajów zachodnich, 
wciągniętych w orbitę wyści­
gu zbrojeń napięta jest do 
ostatecznych granic. Nie wy­
trzymują tego nawet najsilniej­
sze kraje bloku atlantyckiego. 
Premier brytyjski Churchill 
oświadczył szczerze, że obecny 
stan ekonomiki angielskiej 
uniemożliwia wykonanie pro­
gramu zbrojeń na rok 1952. Na 
konferencji przemysłowców za­
chodnio - europejskich i ame­
rykańskich, która odbyła się w 
pierwszych dniach grudnia 
1951 r., prezes zarządu koncer­
nu amerykańskiego General 
Electric — Reed stwierdził, że 
należy zmniejszyć tempo zbro­
jeń w Europie zachodniej i  w 
Stanach Zjednoczonych oraz 
rozłożyć realizacje programu 
zbrojeń na kilka iat, albowiem 
program ten w  obecnej swej 
postaci spowoduje „wielce nie­
przyjemne następstwa ekono­
miczne i polityczne“ .

Brzemię przygotowań wojen­

nych przygniata najszersze ma- | 
sy ludności, które nie mogą I 
związać końca z końcem wsku- | 
tek wzrostu podatków i cen ; 
artykułów pierwszej potrzeby, j 
Tylko znikoma grupa m ilia r­
derów 1 milionerów gromadzi 
olbrzymie zyski płynące ż za­
mówień wojennych. Tylko dla ; 
nich wojna jest korzystnym i 
przedsięwzięciem.

Takie są smutne wynikł holi- : 
tyki sił agresywnych, które usi-1 
łu.ią wmówić narodom, że woj- j 
na jest nieunikniona, że różni- j 
ca systemów społecznych i poli­
tycznych musi nieuchronnie do­
prowadzić do starcia zbrojne- j 
go. . i

Jednakże — stwierdza c*aso- ; 
pismo — córaz mnie j ludzi wie- i 
rzy w nieuchronność wojny, co- i 
raz więcej ludzi dochodzi do j 
wniosku, że różnica systemów j 
społecznych i politycznych nie i 
wyklucza możliwości pokojowe- j 
go współistnienia, nie jest prze- j 
szkodą dla pokojowej współ- 1 
pracy, dla zacieśnienia stosun- j 
ków handlowych opartych na ] 
wzajemnej korzyści. Dowodem 
tego jest fakt, że 600 milionów j 
ludzi podpisało apel Światowej j 
Rady Pokoju o zawarcie Paktu j 
Pokoju między pięcioma wiel- j 
kim i mocarstwami, potwierdza j 
to potężny rozwój ruchu w 1

obronie pokoju, który jednoczy 
ludzi najrozmaitszych przeko­
nań politycznych i wierzeń re­
ligijnych. ludzi najrozmaitszych 
krajów i najrozmaitszych warstw 
społecznych.

Nie dziw przeto, że przywód­
cy krajów, objętych wyścigiem 
zbrojeń i zjednoczonych w blo­
ku atlantyckim, coraz częściej 
mówią o swym dążeniu do po­
koju. Czynią to oni pod naci­
skiem opinii publicznej, która 
coraz energiczniej domaga się 
pokoju i pokojowego uregulo­
wania rozbieżności. Niestety 
pokojowe deklaracje przywód­
ców krajów bloku atlantyckie­
go nie znajdują potwierdzenia 
w -czynach.

Trwały i ugruntowany pokój 
— stwierdza w zakończeniu ty ­
godnik radziecki — oto. co od­
powiada interesom wszystkich 
narodów, dużych czy małych, 
narodowym interesom wszyst­
kich państw, dużych czy ma­
łych. Wydarzenia 1951 r. do­
wiodły. że coraz więcej ludzi 
wstępuje w szranki szczytnej 
walki w obronie pokoju. Życz­
my więc sobie, aby rok 1952 
był rokiem osłabienia napięcia 
w stosunkach międzynarodo­
wych. rokiem utrwalenia poko­
ju  i rozwoju pokojowej współ­
pracy międzynarodowej.

d!a Islandii
(f) KOPENHAGA (PAP). W 

ostatnich dniach do stolicy Is­
landii Rejkjawik przybył ame­
rykański transport materiałów 
wojennych. Władze islandzkie 
zarządziły wyładowanie tych 
materiałów pod silną ochroną 
policji, po czym odwieziono je 
samochodami pod eskortą poli­
cyjną na pobliskie lotnisko.

Przygotowania wojenne impe­
rialistów amerykańskich oraz 
posłusznych im islandzkich kół 
prawicowych wywołały oburze­
nie wśród ludności. Przywódca 
partii socjalistycznej Einar Ol- 
gerson wystąpił w parlamencie 
z protestem przeciwko dowozo­
wi broni amerykańskiej i za­
kładaniu baz USA w Islandii.

Znamienne echa 
amerykańskiej 
kompromitacji 
na Węgrzech

$) NOWY JORK (PAP).‘ — 
Komentator dziennika „Daily 
News“ Donnel donosi o roz­
bieżnościach, jakie zarysowały 
się między Departamentem 
Stanu a ministerstwem obrony 
USA w związku z wydaleniem 
z Węgier 4 lotników amery­
kańskich, którzy, jak wiadomo, 
pogwałcili granicę państwa 
Węgier.

„Obecna walka — pisze ko ­
mentator — ma wyłącznie cha­
rakter zakulisowy. Prawdopo­
dobnie potrwa to jeszcze pe­
wien czas. Ale gdy przeniesie 
się ją na forum publiczne, to 
okaże się, że dyplomaci z De­
partamentu Stanu oskarżają 
dowództwo wojskowe o kiep­
skie prowadzenie roboty wy­
wiadowczej itp. i czynią je 
bezpośrednio odpowiedzialne za 
nieprzyjemną sytuację, w ja­
kiej znalazł się Departament 
Stanu.

Wszystko to budzi wście­
kłość rozdrażnionych ludzi w 
mundurach wojskowych, któ­
rzy, rzecz jasna, nie pozostają 
dłużni dyplomatom, jakkolwiek 
oficjalnie zachowują milczenie. 
Wojskowym nie przypadło 
zwłaszcza do gustu żądanie De­
partamentu Stanu, aby lotni­
kom amerykańskim po , ich 
zwolnieniu przez władze wę­
gierskie zabroniono składania 
jakichkolwiek oświadczeń dla 
prasy przed przybyciem przed­
stawiciela Departamentu Stanu.

ka pi f a li stycznych na służbie 
podżegaczy wojennych

Delegat Polski o posiedzeniu Międzynarodowej 
Komisji Transportu

(f) Józef Czesak, członek 5- 
osobowej delegacji polskiej na 
posiedzenie Komisji Transportu 
Wewnętrznego Międzynarodo­
wej Organizacji Pracy, która 
obradowała w Nervi koło Ge­
nui w dniach od 3 do 15 grud­
nia ub. r. po powrocie do kra­
ju  poinformował przedstawicie­
la PAP, o przebiegu obrad Ko-, 
m isji oraz o udziale delegacji 
polskiej w jej pracach.

„Obrady Komisji Transportu 
Wewnętrznego Międzynarodo­
wej Organizacji Pracy — mówił 
Józef Czesak . •— zgromadziły 
198 delegatów, reprezentujących 
rządy, pracodawców oraz związ­
kowe organizacje robotnicze.

Na porządku obrad znajdowa­
ły  się zagadnienia socjalne ro­
botników i pracowników róż­
nych gałęzi transportu.

Zarówno podstawowe referaty 
przygotowane przez Międzyna­
rodową Organizacją Pracy, jak i 
obrady prowadzone na ich pod­
stawie, wykazały, że będą­
cy w większości delegaci kra­
jów kapitalistycznych zmierzają 
wbrew interesom szerokich 
rzesz pracowników, do podpo­
rządkowania Międzynarodowej 
Organizacji Pracy wojennym 
celom bloku atlantyckiego.

Obrady wykazały, — 1 a po­
twierdzili to w ystępujący w dy­
skusji przedstawiciele włoskich 
i  francuskich związków zawo­
dowych, że przemysł transpor­
towy przeżywa w krajach ka­
pitalistycznych ciężki kryzys, 
którego skutki w formie bezro­
bocia, drożyzny itp. przerzuca-

ne są na barki klasy robotni­
czej.

Delegaci polscy ostro prote­
stowali przeciwko celowemu 
ukrywaniu tego faktu przez 
Komisje Transportu MOP.

Delegacja polska, będąca je­
dyną delegacją z krajów obozu 
pokoju i postępu (ZSRR nie na­
leży do MOP) przeciwstawiała 
sytuacji robotników przemysłu 
transportowego w krajach ka­
pitalistycznych — sytuacje ro­
botników tej gałęzi przemysłu 
w ZSRR i krajach demokracji 
ludowej, wskazując na wspania­
ły pokojowy rozwój przemysłu 
transportowego w tych krajach.

Należy podkreślić — mówi 
dalej Józef Czesak — że wypo­
wiedzi delegacji polskiej przyj­
mowali z pełnym uznaniem 
przedstawiciele mas pracują­
cych Francji, Włoch oraz kra­
jów kółonialnych i półkolonial- 
nych. Delegaci robotniczy tych 
krajów podczas obrad niejedno­
krotnie solidaryzowali się z de­
legacją polską. Np. rezolucja w 
sprawie walki o pokój zgłoszo­
na przez naszą delegacie uzy­
skała znaczną ilość głosów mi­
mo ogromnego nacisku, jaki wy­
wierał obóz anglo-amerykański 
na delegatów krajów kapitali­
stycznych.

Rezolucja polska, jakkolwiek
odrzucona mechaniczną więk­
szością głosów, stała się dla 
większości delegacji robotni­
czych bodźcem do wzmożenia 
walki o pokój i o poprawę by­
tu pracowników przemysłu 
transportowego.

Sukces budowniczych Moskwy
(d) MOSKWA (PAP). — Bu- 

dpwniezowie Moskwy przekro­
czyli plan budownictwa miesz­
kaniowego na rok 1951. Miesz­
kańcy Moskwy otrzymali w ro­
ku ubiegłym 735.090 metrów 
kwadratowych powierzchni 
mieszkalnej zamiast planowa­
nych 710.000 metrów. W roku 
ubiegłym wybudowano więc w 
Moskwie o 200.000 metrów kwa­
dratowych mieszkań więcej niż 
w roku 1950 i 330.000 metrów 
kwadratowych więcej niż w 
roku 1949.

Osiągnięto poważne sukcesy 
w budownictwie kulturalno-

bytowym. W -oku 1951 zbudo­
wano w Moskwie 24 nowe 
gmachy szkolne oraz 58 żłob­
ków i przedszkoli.

Budowniczowie metra po­
myślnie zakończyli budowę 
czwartego z kolei odcinka ko­
lei podziemne, od stacji Kur- 
skiej do Białoruskiej, długości 
6,7 kilometra. W najbliższych 
dniach nowy odcinek metra zo­
stanie oddany do użytku.

Przekroczono również plan 
gazyfikacji mieszkań. Obecnie 
85 procent mieszkań stolicy ra­
dzieckiej podłączonych jest do 
sieci gazowej.

DWA ŚWIATY — DWA BILANSE
Wielki obóz, skupiający w j 

swych szeregach wszystko, co 
przodujące i postępowe na 
świecie, obóz pokoju, demokra- ; 
cji i socjalizmu, który w r. 1951 j 
odniósł wspaniałe sukcesy, j 
wkracza silny, potężny i nie- j 
zwyciężony w nowy 1952 rok;

Z roku na rok krzepnie i roz- j 
kwita ZSRR — wielki Związek ! 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich. Rokrocznie z nadwyż- 
ką wykonywane są jego plany 
gospodarcze, których celem jest j 
podniesienie stopy życiowej lud- ! 
ności, rozwój sztuki i kultury. 
Rok 1951 był w ZSRR rokiem: 
ogromnego rozmachu robót na 
wielkich budowlach komuni- j 
zmu. W roku 1932 zakończona I 
zostanie pierwsza z nich — Ka- | 
nał Wołga-Don; znacznie po­
suną się naprzód roboty na in­
nych budowlach, zazielenią się: 
nowe ochronne pasy leśne. Dla : 
narodów całego świata to gi­
gi.styczne budownictwo jest i
naocznym świadectwem poko.io-; 
wych dążeń państwa radzie-1 
ckiego.

Naród chiński, umacniając 
ustrój dyktatury demokracji lu­
dowej, rozwiązuje i już rozwią­
zał wiele doniosłych zadań go­
spodarczych i politycznych. Na 
olbrzymim obszarze zamieszka­
łym przez 310 -milionów ludzi, 
tj. około 2 '3 ludności kraju, 
przeprowadzono reformę rolną. 
W roku 1952 reforma rolna zo­
stanie w zasadzie zakończona 
i rolnictwo chińskie wyzwoli się 
ostatecznie z pęt. feudalizmu. 
Zacieśnia się jedność narodów 
nowych Chin, zacofane mniej­
szości narodowe zaczynają brać 
udział w życiu politycznym.

W europejskich krajach de­
mokracji ludowej rok ubiegły 
był rokiem wielkich osiągnięć 
w * budownictwie socjalistycz­
nym, rokiem uruchomienia no­
wych, doskonałych pod wzglę­
dem technicznym przedsię­
biorstw, pomyślnego rozwoju 
rolnictwa, umocnienia spółdziel­
n i produkcyjnych i rozkwitu

kultury. Już w połowie roku 
poziom produkcji przemysłowej 
w tych krajach przewyższył pół­
tora, dwa, trzy łub cztery razy 
poziom przedwojenny.

W Niemieckiej Republice De­
mokratycznej w roku ubiegłym 
zatwierdzono i zaczęto pomyśl­
nie wykonywać pierwszy 5-letni 
plan rozwoju gospodarki, który 
przewiduje blisko dwukrotny 
wzrost produkcji przemysłowej 
w ciągu pięciu lat.

Wszystkie te sukcesy w dzie­
dzinie rozwoju ekonomiki i ku l­
tury osiągnięte zostały dzięki 
ofiarnej pracy mas ludowych 
pod kierownictwem partii ko­
munistycznych i robotniczych. 
Masy pracujące krajów obozu 
pokoju, demokracji i socjalizmu 
otrzymują z każdym rokiem co­
raz więcej dóbr materialnych i 
kulturalnych, coraz aktywniej 
i śmielej opanowują siły przy­
rody i technikę, osiągają coraz 
wyższy stopień rozkwitu nowe­
go społeczeństwa, w którym nie 
ma nędzy, głodu i bezrobocia. 
„Żywa twórczość mas — oto 
podstawowy czynnik nowej spo­
łeczności“ — mówił Lenin. Ży­
cie potwierdza dzisiaj słuszność 
tych słów.

Wielkie zdobycze i napawa­
jące dumą sukcesy krajów obo­
zu pokoju, demokracji i socja­
lizmu, święte są dla ich naro­
dów, niezłomnie zdecydowanych 
obronić swą twórczą pracę przed 
wszelkimi zakusami. Srodze za­
wiodą się ci drapieżcy imperia­
listyczni, którzy pokojową poli­
tykę obozu socjalizmu i demo­
kracji uważać będą za przejaw 
jego słabości.

W roku ubiegłym ogromnego 
rozmachu nabrał ruch narodów 
w obronie pokoju — aktywny 
i świadomy wyraz ich woli. 
Ruch ten stał się groźną siłą. 
budzącą strach wśród imperiali­
stów, We wszystkich krajach 
— w fabrykach, dzielnicach 
miejskich i wsiach — działają 
komitety walki o pokój, których

wspólnym ośrodkiem międzyna­
rodowym jest Światowa Rada 
Pokoju. Ustawy w obronie po­
koju uchwalone w Związku Ra­
dzieckim, w krajach demokra­
cji ludowej i w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej są sku­
tecznym środkiem okiełznania 
międzynarodowych podżegaczy 
wojennych i ich pomocników; 
odrzucenie przez parlament 
francuski projektu ustawy o o- 
bronie pokoju, zgłoszonego przez 
deputowanych komunistycznych 
i postępowych, było aktem o- 
skarżenia przeciwko kołom rzą­
dzącym Francji.

■Wymowne świadectwo maso­
wego charakteru i zwartości or­
ganizacyjnej ruchu w obronie 
pokoju w roku 1951 stanowi 
kampania zbierania podpisów 
pod Apelem o zawarcie Paktu 
Pokoju. W tym ogólnoświato­
wym glosowaniu wzięło już 
udział przeszło 600 milionów 
ludzi — blisko połowa doro­
słych mieszkańców globu ziem­
skiego. Sprawa pokoju nie zna 
kordonów. ,Na całym świecie 
odbywa się obecnie referendum 
narodów, jakiego nie znała i nie 
mogła znać cała dotychczasowa 
historia. I biada tym politykom, 
którzy nie rozumieją wymowy 
tego potężnego ruchu, którzy 
sądzą, że można się z nim nie 
liczyć, że można mu się prze- 

, ciwstawić.
Ruch w obronie pokoju ze­

spala najszersze masy ludzi do­
brej woli wszystkich narodów. 
Na czele tego ruchu kroczy naj­
bardziej postępowa siła społe­
czeństwa — klasa robotnicza. 
Jednoczy on wszystkie- organi­
zacje demokratyczne, wszyst­
kich naprawdę postępowych po­
lityków i. uczonych, działaczy 
kultury i oświaty, wszystkich, 
którym drogi jest pokój. W sze­
regach ruchu obrońców pokoju 
kroczą chłopcy i dziewczęta — 
przyszłość ludzkości.

W roku ubiegłym międzyna­
rodowy ruch robotniczy wpisał 
nowe, chlubne karty do historii

walki klasy robotniczej. Partie 
komunistyczne i robotnicze we 
wszystkich krajach jeszcze bar­
dziej okrzepły pod względem 
organizacyjnym i ideologicznym, 
jeszcze ściślej związały się z 
masami, zdobyły wśród nich 
jeszcze większy" autorytet i 
wpływ. Okryta chwałą Komu­
nistyczna Partia Związku Ra­
dzieckiego nieugięcie prowadzi 
narody ZSRR do komunizmu. 
Partie komunistyczne i robotni­
cze krajów demokracji ludowej. 
Komunistyczna Partia Chin, 
oraz Niemiecka Socjalistyczna 
Partia Jedności w ciągu ubie­
głego roku znacznie umocniły 
swą bazę — podstawowe orga­
nizacje partyjne ożywiły w o- 
parciu o szeroką demokrację 
wewnątrzpartyjną całą swą dzia­
łalność, całą swą pracę wśród 
mas, oczyściły się z wielu ob­
cych i wrogich elementów.

Mimo terroru policyjnego i 
napadów faszystowskich rosną 
i umacniają się szeregi okry­
tych chwałą partii komunistycz­
nych Francji i Włoch. Partie 
komunistyczne szeregu innych 
krajów kapitalistycznych poczy­
niły wielki krok na drodze do 
przekształcenia sie w partie ma­
sowe, w prawdziwych przywód­
ców narodów, które bronią swej 
suwerenności narodowej, dep­
tanej przez imperializm amery­
kański. Odważna walka przy­
wódców Komunistycznej Partii 
Stanów Zjednoczonych i wielu 
tysięcy komunistów wykazała 
dobitnie narodowi amerykań­
skiemu, kto jest jedynym o- 
brońcą jego wolności, jego po­
kojowej pracy, jego warunków 
bytu. W krajach kolonialnych 
i zależnych partie komunisty­
czne przewodzą zataczającemu 
coraz szersze kręgi ruchowi na­
rodowo - wyzwoleńczemu. Jak 
dowodzi niedawny strajk pow­
szechny w Tunisie, masy ludo­
we podchwytują z entuzjazmem 
wezwanie partii komunistycz­
nych do jedności działania.

W ciągu ubiegłego roku do­

niosłe prace, będące wyrazem 
twórczej myśli marksistowskiej, 
wzbogaciły międzynarodowy 
ruch komunistyczny. Program 
Komunistycznej Partii Wielkiej 
Brytanii „Droga Wielkiej Bry­
tanii do socjalizmu“ , projekt 
programu Komunistycznej Par­
tii Indii, „Najbliższe żądania 
Komunistycznej Partii Japonii. 
Nowy program“ są bojowymi 
dokumentami, które dają par­
tiom komunistycznym potężny 
oręż walki, oświetlają masom 
ludowym krajów kapitalistycz­
nych, kolonialnych i zależnych 
drogę do nowego życia.

Świetlane, zwycięskie idee ko­
munizmu docierają do najbar­
dziej oddalonych zakątków kuli 
ziemskiej, głęboko zapadają w 
serca i umysły wszystkich ludzi 
pracy.

Rok ubiegły był zarazem ro­
kiem dalszego osłabienia sił o- 
bozu antydemokratycznego, im­
perialistycznego, na którego cze­
le stoją Stany Zjednoczone, ro­
kiem pogłębienia sie i rozsze­
rzenia ogólnego kryzysu kapi­
talizmu. Imperializm, rozdzie­
rany wewnętrznymi sprzeczno­
ściami, szuka wyjścia w wojnie, 
usiłując zachować swe panowa­
nie. We wszystkich krajach ka­
pitalistycznych odbywa się o- 
błędny wyścig zbrojeń, gorącz­
kowa militaryzacja ekonomiki. 
Montuje się agresywne bloki, 
wymierzone przeciwko ZSRR 
i krajom demokracji ludowej. 
Polityka ta — polityka przygo­
towań wojennych — przyniosła 
w roku 1951 milionowym rze­
szom ludu pracującego krajów 
kapitalistycznych nowe ogrom­
ne ciężary i trudności. Budżet 
na rok 1951/52 nakłada na lud­
ność USA wydatki wojenne 76 
razy wyższe niż w roku 1939. 
Angielskim masom pracującym 
rok 1951 przyniósł wzrost kosz­
tów utrzymania o 25 procent, 
narodowi hinduskiemu — „plan“ 
zmniejszenia ilości urodzeń, na­
rodom Europy zachodniej — 
nowe dywizje bloku atlanty­
ckiego i  wskrzeszenie „Wehr­
machtu" w Niemczech zachod­
nich. Pod osłoną zhańbionej 
flagi ONZ imperialiści mordują

kobiety i dzieci w Korei. Na 
Malajach, w Burmie, Vietnamie, 
Indonezji i na Filipinach pro­
wadzą oni okrutne wojny kolo­
nialne, w Egipcie strzelają do 
ludności cywilnej kulami dum- 
dum.

Prowodyrzy obozu Imperial! - 
stycznego w gorączkowym tem­
pie faszyzują ustrój państwowy. 
Ustawy przeciwko partii komu­
nistycznej i innym organiza­
cjom demokratycznym, przeciw­
ko działalności związków zawo­
dowych, ustawy antystrajkowe 
w USA, ustawa przewidująca 
karę śmierci za przynależność 
do partii komunistycznej w Tur­
cji, akty terroru neofaszystów 
w Belgii, we Włoszech i Francji 
— oto środki, jakim i zamierzają 
ratować swą skórę imperialiści. 
Gangsterstwo w skali między­
narodowej, uznanie szpiegostwa 
i dywersji za instrument poli­
tyki zagranicznej — oto jak n i­
sko stoczyli się władcy USA. 
W roku 1951 odbywał się w dal­
szym ciągu proces ujarzmiania 
Jugosławii przez imperializm 
amerykański, a faszystowska 
klika Tito została ostatecznie 
zdemaskowana, jako wylęgar­
nia dywersantów i prowokato­
rów, nasyłanych do krajów de­
mokracji ludowej. W tym rów­
nież roku została pospiesznie 
utworzona „międzynarodówka 
socjalistyczna“ , której jednym 
z pierwszych „aktów“ była re­
zolucja o poparciu agresywne­
go bloku atlantyckiego — ha-: 
niebny akt. nie spotykany nawet 
na najbrudniejszych kartach 
działalności I I  Międzynaro­
dówki.

Obóz imperializmu i wojny 
przeżywa głęboki kryzys, słab­
nie i zmierza ku nieuchronnej 
zagładzie. Obóz pokoju i demo­
kracji, zwarty jak nigdy, rośnie 
i krzepnie, nabiera z każdym 
rokiem nowych sił. Obóz ten 
zwycięża i zwycięży, albowiem 
jego przodującym oddziałem są 
partie komunistyczne, albowiem 
ich sztandarem bojowym jest 
wielka niezwyciężona nauka 
Lenina — Stalina.

(„O trwały pokój, o demo­
krację ludową“ Nr 52 (1C>4).

Ś w ia t w roku 1956...
Felieton noworoczny pisma „Nowe Czasy“

(f) MOSKWA (PAP). W ostat­
nim numerze czasopisma radzie­
ckiego „Nowe Czasy“ , ukazał 
się felieton noworoczny, ujęty 
w formę wyjątków z wyima­
ginowanego numeru „Nowych 
Czasów" z 1 stycznia 1956 r. 
Redakcja udzieliła swych ła­
mów kilku korespondentom ra­
dzieckim i zagranicznym, któ­
rzy usiłowali wyobrazić sobie,, 
jakie skutki miałoby zawarcie 
pokoju między pięcioma wiel­
kim i mocarstwami. Wśród 
współautorów felietonu widoj*^ 
ją nazwiska Dereka Kartuna 
(Londyn), Claude Morgana (Pa­
ryż), Hovarda Fasta (Nowy 
Jork). Mario Brandani (Rzym) 
oraz specjalnych koresponden­
tów czasopisma. A rtykuły ich 
i  reportaże w sposób niezwy­
kle żywy kreślą dobroczynny 
wpływ Paktu Pokoju na życie

j każdego narodu i  na sytuację 
międzynarodową.

Redakcja „Nowych Czasów" 
zaopatrzyła felieton następują­
ca uwagą; Pakt Pokoju nie zo­
stał jeszcze zawarty podobnie 
jak porozumienie w sprawie 

I redukcji zbrojeń i zakazu bom­
by atomowej. Ale miliony ludzi 
na całym świecie walczą o to. 
Uzdrowić sytuacje międzynaro­
dową. położyć kras obłędnemu 
wyścigowi zbrojeń, a przede 
wszystkim zapobiec zagrażają­
cemu niebezpieczeństwu nowej 
wojny światowej — oto bez­
pośrednie zadanie, jakie sta­
wiają sobie obecnie obrońcy po­
koju we wszystkich krajach. 
Cel ten jest osiągalny 600 mi­
lionów prostych ludzi, których 
podpisy widnieją pod żądaniem 
w sprawie zawarcia Paktu Po­
koju. wiążą z nim najzupełniej 
konkretne pragnienia.

N a  marg in es ie

Elastyczny
W ramach, prowadzonej na 

Zachodzie kampanii na rzecz 
zwolnienia z więzień pozostają­
cych w nich jeszcze hitlerow­
skich zbrodniarzy wojennych, 
zabrał głos kanadyjski podpuł­
kownik McDonald, ten sam, 
który był oskarżycielem w pro­
cesie generała SS, zbrodniarza 
i mordercy — osławionego 
Kurta Mayera.

Mayer został skazany swego 
czasu na dożywotnie więzienie. 
Sumienia atlantyckich „proku­
ratorów" wykazują jednak 
dziwną elastyczność. Otóż Mc­
Donald przemówił tym- razem 
nie jako oskarżyciel, a jako 
obrońca i oświadczył ni mniej 
niż więcej, tylko, że rząd ka­
nadyjski powinien domagać się 
zwolnienia Kurta Mayera... o 
ile ten zgodzi się służyć w

prokurator
armii atlantyckiej. ..IV ten spo- 

; sób Mayer mógłby się zrehabi- 
! litować o wiele szybciej, niż 
: siedząc w więzieniu“ — oświad- 
, czył McDonald.

Innymi słowy: hitlerowscy 
ludobójcy mogą się „zrehabili­
tować“ za zbrodnie popełnione 

i w' służbie Hitlera, planując i 
popełniając nowe zbrodnie w 

; służbie amerykańskich agreso- 
j rów'. McDonald bez ogródek 
postawił znak równości między 
bandami Hitlera a armią „atlan­
tycką“.

Co nie jest wprawdzie żad­
nym odkryciem. ale fak- 

, tein dość charakterystycznym 
świadczącym o tym. że w go- 

i rączce przygotowań wojennych 
i podżegacze imperialistyczni zry- 
i wają ostatnie obłudne zasłony, 
! KAD
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K rajow a narada racjonalizatorów  
przem ysłu hutniczego i metali nieżelaznych

(f) W Katowicach odbyła się 
pierwsza krajowa narada racjo­
nalizatorów przemysłu hutni­
czego i metali nieżelaznych 
Jak stwierdzono, w zakładach 
podległych Centralnemu Zarżą 
dowi Przemysłu Hutniczego, na 
35 pracowników wypadał w 
1951 r, jeden zgłoszony pomysł 
racjonalizatorski, podczas gdy 
przeciętnie dla zakładów pod­
ległych Ministerstwu Przemy­
słu Ciężkiego jeden pomysł ra­
cjonalizatorski przypada na 11 

- pracowników, W ZSRR na " 
pracowników przypada 
pomysł racjonalizatorski 

W ciągu 11 miesięcy 1951 r. 
pomysły racjonalizatorskie w 
hutnictwie dały 17 milionów 
złotych oszczędności. Przykła­
dem wzorowego klubu racjo­
nalizatorskiego jest klub pr?y 
hucie „Pokój“ , który rozwijając 
aktywną działalność uświada­
miającą wpływa na zgłaszanie 
wniosków o szerszej tematyce 
i  zastosowaniu. Dzięki o*praco-

7
jeden

waniu tablicy racjonalizator­
skiej, na której uwidocznione 
są terminy rozpatrywania wnio­
sków i dzięki sumiennemu kie­
rownictwu klub przyśpiesza za­
łatwianie wniosków.

Do najlepszych komórek wy­
nalazczości w hutach zalicza 
się komórki przy hutach: „Ko­
ściuszko“ , „Bobrek“ .i „Ferrum“ . 
Natomiast słabiej działają m. 
in. komórki przy hutach: im 
Gedłera oraz „Zabrze“ .

Aby w 1952 r. osiągnąć pla­
nowy stan: jeden wniosek ra­
cjonalizatorski na 16 pracow­
ników. w całym resorcie M in i­
sterstwa Przemysłu Ciężkiego 
— kierownictwa hut, komórki 
wynalazczości i kluby racjona­
lizatorów będą musiały jeszcze 
bardziej skrócić czas załatwia­
nia wniosków i usprawnić kon­
trolę społeczną nad rozpatry­
waniem wniosków. Do rozwoju 
ruchu racjonalizatorskiego przy­
czynią się również poważnie

coraz liczniejsze inżyniersko-ro- 
botnicze brygady racjonalizator­
skie, warsztaty racjonalizator­
skie oraz wystawy i filmy o te­
matyce racjonalizatorskiej.

Podczas narady przedstawi­
ciel MPC odznaczył 9 robotni­
ków i inżynierów. _ racjonaliza­
torów z zakładów podległych 
Centralnemu Zarządowi Prze­
mysłu Metali Nieżelaznych od­
znakami racjonalizatora pro­
dukcji. Odznakę zasłużonego 
racjonalizatora produkcji otrzy­
mał mistrz _ elektryk Halama 
z huty „Bobrek“ , który zgłosił 
dotąd ogółem 14 pomysłów ra­
cjonalizatorskich, w tym 11 już 
zrealizowanych. Wysoką nagro­
dę pieniężną wręczono 5-osobo- 
wemu zespołowi z. huty „Po­
kój“ za . projekt mechanizacji 
transportu przy wiełkini piecu. 
Projekt ten przynosi 3,5 m ilio­
na złotych oszczędności w skali 
rocznej i pozwoli! na skiero­
wanie 150 osób do innych czyn­
ności produkcyjnych.

Czwarly dzień obrad 
konferencji 

pawłowonskiej 
w Krynicy

(f) W czwartym dniu trwania
konferencji pawiowówskiej w 
Krynicy profesorowie: Tocho- 
wicz, Goldszmidt, Dux, Roguski 
i Brokman wygłosili koreferaty 
do głównego tematu obrad tej 
części konferencji — zagadnie­
nia patofizjologii korowo-trze- 
wiowej — omówionego w refe­
racie przez doc. dr Hausmano-
wą.

Powiązać pracę kulturalno-oświatową 
\y  z w i ą z k a c h  zawodowych z zagadnieniami

produkcji
Z dyskusji na VIII plenum CRZZ

W czasie obrad V III plenum 
CRZZ czołowy aktyw ruchu za­
wodowego szczegółowo _ omowił 
ZcisScidnicnia dzisłslriosci kultu- 
rafno - oświatowej i masowej 
pracy politycznej w związkach 
zawodowych. Dyskutowano prze 
de wszystkim nad sposobami 
jeszcze ściślejszego powiązania 
tej pracy z zagadnieniami pro­
dukcyjnymi, skuteczniejszego 
przeciwdziałania działalności 
wroga klasowego i wrogiej pro­
pagandzie oraz zwiększenia za­
sięgu pracy kulturalno-oświa­
towej.

Mówiąc o powiązaniu dzia­
łalności kulturalno - oświato­
wej z produkcją, sekretarz 
ORZZ Wrocław—Cegiela, przy­
toczył przykład Kudowskich 
Zakładów Przemysłu Bawełnia­
nego, gdzie przez dłuższy czas 
nie wykonywano planów. „Zor­
ganizowano tam dobrą propa­
gandę. osiągnięć tzw.  ̂ trójek 
tkackich, w których lepiej wy­
kwalifikowani robotnicy pod­
ciągali i szkolili słabszych to- 
warzyszy pracy — mówił tow. 
Cegiela. — Przy wejściu do fa­
bryki ustawiono wielką tabli­
cę. na której notowano wyko­
nanie norm i wzrost zarobków 
robotników. We wszystkich 
działach produkcyjnych umie­
szczono wezwania do współza­
wodnictwa i fotografie człon-

ków przodujących „trójek“ . Co­
dziennie przesyłano komunika­
ty o osiągnięciach przodujących 
robotników do miejskiego ra­
diowęzła. W wyniku tego w 
ciągu niewielu dni ilość tró j­
kowych zespołów wzrosła z 8 
do 30. Dziś w PZPB w Kudo­
wie pracuje 60 trójek, dzięki 
czemu można było m. in. uru­
chomić dodatkowo 58 krosien .

„Mamy w przemyśle węglo­
wym ponad 11 tys. organizato­
rów pracy kulturalno - oświa­
towej — stwierdził sekretarz 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Górników, Będkowski. — Ma­
sowa praca polityczna zależna 
jest od tego, jak uruchomimy 
ten aktyw. W tej chwili zbyt 
mało organizatorów pracy ku l­
turalno - oświatowej _ żyje za­
gadnieniami produkcyjnymi“ .

O popularyzacji czytelnictwa 
mówił sekretarz Zarządu Głów­
nego Zw. Zaw. Prac. Energety­
ki, Mikołajczyk. Stwierdził on, 
że przyczyną niedostatecznego 
jeszcze umasowienia czytelnic­
twa jest nie zawsze odpowied­
ni dobór książek w bibliotekach 
związkowych. Ciągle jeszcze 
zbyt mało jest tam literatury 
marksistowskiej, zbyt rzadko 
spotyka się książki o proble­
matyce fachowej, a zwłaszcza

stępny dla przeciętnego _ robot­
nika. Również i kadry bibliote­
karzy powinny bardziej poma­
gać. l-obotnikom w doborze kształ 
cącyćh książek i stopniowo 
wprowadzać ich w coraz bar­
dziej skomplikowane zagadnie­
nia. Sekretarz ZG Zw. Zaw. 
Prac. Energetyki stwierdził, że 
obowiązkiem całego aktywu 
kulturalno - oświatowego jest 
budzenie w masach pracujących 
zainteresowania literaturą po­
lityczną, ekonomiczną, techni­
czną i  literaturą piękną.

W godzinach popołudniowych 
wygłosił -referat dotyczący o- 
mawianych zagadnień znany 
przedstawiciel szkoły Pawłowa, 
współpracownik jednego z 
głównych kontynuatorów prac 
Bykowa uczony radziecki prof. 
Czernichowski. W refracie swym 
prof. Czernichowski zilustrował 
współczesne osiągnięcia nauki 
radzieckiej i wyniki własnych 
prac dotyczących zagadnień pa­
tofizjologii korowo-trzewiowej.

Śladem marnotrawstwa 
przy produkcji tłoków S-42

Odpadlii użytkowe -  
cemiyin surowcem 

w rzemiośle
(f) Zakłady rzemieślnicze u- 

społecznionego rzemiosła w co­
raz szerszym zakresie wykorzy­
stują do produkcji surowiec od­
padkowy. M. in. Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Pracy w Krotoszy­
nie, wytwarzająca artykuły go­
spodarstwa domowego, jak np. 
wałki do ciasta, stolnice itp., 
produkuje całkowicie z odpad­
ków drzewnych dostarczanych 
bezpośrednio z dużych fabryk 
mebli oraz z Centrali Odpad­
ków. Ogółem w zakładach u- 
społecznionego rzemiosła branży 
drzewnej odpadki użytkowe sta­
nowią 30 procent całej masy su­
rowca.

Również zakłady rzemieślni­
cze branży metalowej i włó­
kienniczej produkują coraz wię­
cej wyrobów z użytkowego su­
rowca odpadkowego.

Kontroler międz.yoperacyjny 
Iow. Rutkowski, pochyla się nad 
przyrządem pomiarowym, któ­
ry służy do kontroli tłoka. Tło­
ki wykonane prawidłowo od­
kłada na prawą stronę, zbrako- 
wane '— na lewą. Kilka ru­
chów ręki i znów następna par­
tia tłoków idzie na właściwe 
miejsce... Coraz częściej jed­
nak na lewą stronę.

„Ciężka seria“ — kręci z nie­
zadowoleniem głową tow. Rut­
kowski, wpatrując się w ró­
żowy karton z napisem „prze­
wodnik warsztatowy“ , który 
obrazuje wyniki pracy na po­
szczególnych operacjach przy 
obróbce mechanicznej tłoków 
samochodowych.

Z karty wynika jasno: przy 
operacji piątej (obróbka we­
wnętrzna tłoka), odpadły na 
skutek złego odlewu 84 tłoki, 
przy operacji czternastej (wy­
taczanie oczek sworzniowych), 
odpadło 31 sztuk. Razem z tej 
serii, liczącej 250 tłoków sa­
mochodowych, 115 tłoków ule­
gło zniszczeniu.

Mit nil a Suchecka

Wadliwe odlewy 
i „pechowe“ serie

Takie „pechowe“ serie w Wy­
twórni Sprzętu Mechanicznego 
należą do częstych zjawisk. Przy 
analizie wyników pracy w od­
dziale obróbki mechanicznej rzu­
ca się w oczy, że np. z serii tło­
ków (seria liczy 250 sztuk), 
których obróbkę zakończono 19 
marca br., .odpadło 147 tłoków, 
30 kwietnia —- odpadło 86 
sztuk, z serii ukończonej 12 
maja — połowa odpadła przy 
operacji czternastej. W innych 
miesiącach 1951 r. sytuacja nie 
przedstawiała się lepiej. Prze- 

i ciętnie procent braków waha

się od 30—40. Zakład nie wy­
konuje ani planów asortymen­
towych, ani wartościowych.

Gdzie tkw i źródło zła? Ja­
kie są przyczyny tej niepokoją­
cej sytuacji w zakładzie?

Załoga oddziału obróbki me­
chanicznej w WSM dokła­
da przecież wszelkich sta­
rań, aby podnieść wydajność 
pracy. Przeciętne wykonanie, 
norm wynosi 120 -130 procent 
Braki produkcyjne są jednak 
wciąż bardzo wysoi ie

„Wadliwie wykonane odle­
wy, nieprawidłowa obróbka ter­
miczna „zawalają“ nam całą 
robotę — z rozgoryczeniem mó­
wią robotnicy Wytwórni. — 
Gdyby nie złe odlewy, z nad­
wyżką wykonalibyśmy plany. 
A tak jesteśmy jednym z naj­
gorszych zakładów“ .

„Żeby nasi koledzy z „Ursu­
sa“ , którzy wykonują dla nas 
odlewy, zastanowili się głębiej 
nad * marnotrawstwem, jakie 
powodują dostarczone przez 
nich wadliyze części, to by chy­
ba lepiej zaczęli pracować. Po­
myśleć tylko, że wiele braków 
wychodzi dopiero przy 14 ope­
racji, jakaś jama kurczowa czy 
inny defekt i wtedy... tłok jest. 
do niczego i całą poprzednio 
włożoną pracę diabli biorą“ .

nie roboczogodziny. zbędne ko­
szty transportu.

Nie tylko w „Ursusie“ , ale 1 
w Wytwórni Sprzętu Mechani- 

] cznego.
Wydawało się, że wszystko 

jest na dobrej drodze, że przy
niewątpliwie skomplikowanym)' . . .

samochodowego. | Najgorsze bowiem i niesie:y 
najczęstsze są serie odlewów, 
które przechodzą już wiele ope­
racji przy obróbce mechanicz­
nej i dopiero przy 5-ei czy na­
wet 14-ei okazuje się. że wada 
odlewnicza kwalifikuje daną

odlewie tłoka 
ścisłe przestrzeganie reżimu te­
chnologicznego będzie skutecz­
ną bronią w walce o poprawę 
jakości wyrobów.

I sytuacja na pewno uległa­
by zmianie, gdyby kierownic­
two odlewni w „Ursusie" nie 
poprzestało jedynie na wyda­
niu instrukcji, ale poprowadzi­
ło kontrolę przestrzegania prze­
pisów w niej zawartych.

A oto co mówią fakty.

WSM swoje — 
„Ursus“  swoje

W notatce służbowej z dnia 
21 czerwca 1951 r„ sporządzo- 

i nej w „Ursusie“ przez inż. Ste-

sztuke do braków.
614 braków odlewniczych w 

styczniu, przeszło 700 w lutym, 
około 1.200 w maju i po 900 
w październiku i listopadzie 
1951 r. uniemożliwiły załodze 
WSM wykonanie planów asor­
tymentowych. bud ąc rozgory­
czenie i zniechęcenie wśród za­
łogi działu obróbki mechanicz­
nej Straty na skutek tak du­
żej ilości braków wyniosły w 

I WSM ponad 300 tysięcy zlo- 
| tych.

CZP

Wydanie instrukcji 
to jeszcze nie wszystko

Powstaje socjalistyczne miasto Tychy

na tym poziomie, który jest do- i

Zakłady qastronomiezne rozszerzają 
tocz trzody chlewnej i hodowlę drobiu

(f) Zgodnie z uchwalą Prezy­
dium Rządu o 2-letnim planie 
rozwoju produkcji mięsa, zakła­
dy gastronomiczne w wielu o- 
środkach przystępują obecnie 
do rozszerzania tuczu trzody 
chlewnej w swoich gospodar­
stwach pomocniczych. M. in. 
Lubelskie Zakłady Gastronomi­
czne zorganizowały w swoim go­
spodarstwie pomocniczym w 
Rudniku tuczarnię trzody chle­
wnej, wykorzystując odpadki 
pokarmowe. Pierwszy okres 
prowadzenia tuczami dał juz 
pomyślne rezultaty. LZG uzy­
skały ze swej tuczami przeszło 
8 ton mięsa. Dobre wyniki za­
chęciły załogę LZG do rozsze- 
rżenia hodowli.

Na naradzie roboczej załoga 
podjęia zobowiązanie podniesie­
nia linabv tuczonych świń V/ Inia liczby tuczonych Świn w 
kwartale 1952 r. do 400 sztuk 
oraz hodowli drobiu do 500 
sztuk. Ponadto zobowiązanie 
obejmuje zaprowadzenie ra­
cjonalnej hodowli królików.

Również Szczecińskie Zakłady 
Gastronomiczne prowadzą dużą 
tuczarnię w Goleniowie prze­
znaczoną na uzupełnienie zao­
patrzenia zakładów żywienia. 
Pracownicy SZG postanowili 
rozszerzyć hodowlę trzody chle­
wnej do 250 sztuk, zwiększyć 
hodowlę drobiu do 800 sztuk o- 
raz zaprowadzić hodowlę kró li­
ków.

Fragment prac przy budowie osiedla robotniczego w Tychach
Foto

Kiedy w styczniu 1951 r. po 
przewiezieniu urządzeń starej 
odlewni z WSM do „Ursu­
sa“ , zaczęły nadchodzić' pier­
wsze serie tłoków, załoga po­
witała te transporty z ra­
dością. „Na pewno będą le­
psze od naszych odlewów, w 
których procent braków do­
chodził ostatnio do 25. Naresz­
cie staniemy na nogach, pój­
dzie teraz dużo lepiej...“

Szybko jednak okazało się, 
że radość robotników z dziaiu 
obróbki mechanicznej była 
przedwczesna. Procent braków 
w pierwszych transportach 
przywiezionych z odlewni alu­
minium z „Uisusa“ dochodził 
do 40—45. Tak było w stycz­
niu, lutym, marcu...

Stosy odpisów koresponden­
cji i monitów w WSM, wysy­
łanych do „Ursusa“ i Central­
nego Zarządu Przemyślu Mo­
toryzacyjnego, rosły z dnia na 
dzień. Raz po raz przyjeżdżali 
towarzysze z WSM do „U r­
susa“ , interweniując osobiście 
Trudności przedstawiła organi­
zacja partyjna z WSM w Ko­
mitecie Wojewódzkim PZPR.

W marcu po raz któryś tam 
z rzędu pojechał do zakładów 
„Ursus“ główny inżynier tow. 
Stepanow, dzieląc cię tam do­
świadczeniami i uwagami ro­
botników z wytwórni sprzę­
tu. Opracowano wspólnie z 
przedstawicielem CZP Moto­
ryzacyjnego i inżynierami z 
„Ursusa“ wytyczne do wyda­
nia instrukcji technologicznej 
dla załogi odlewni.

W niedługim czasie po tej 
wizycie instrukcja była gotowa. 
Zawierała ona w punktach 
szczegółowe przepisy dla robot­
ników odlewni aluminium, jak 
przygotować metal, kokile do 
odlewania i jak przeprowadzać 
sam odlew, aby proces techno­
logiczny był właściwy.

panowa i inż. Zielonka z 
Motoryzacyjnego, czytamy m. 
innymi: instrukcja odlewania
tłoków nie jest przestrzegana; 
kontroler odlewni zapytany o 
temperaturę, określił ją „na 
oko“ ; zamiast użycia łyżki sy­
fonowej, dającej uregulowaną 
szybkość zalewu, robotnicy u- 
żywają zwykłej łyżki odlewni­
czej, której pojemność jest 
większa niż pojemność odlewu; 
czas odlewania tygla (kocioł­
ka, w którym znajduje się 
stop), zamiast 30—45 minut, wy­
nosi 2 godziny; odpowietrzenia 
w kokilach są zapchane, co po­
woduje tworzenie się baniek 
itp. wad, które wychodzą przy 
obróbce.

Trzeba zajrzeć głębiej 
za parawan

„obiektywnych“ trudności

Kierownictwo odlewni „U r­
susa" przy każdej okazji pod-

Inne fakty.
Mimo zapewnień kierownika 

odlewni w „Ursusie“ , że prze­
prowadzane są szczegółowe ba­
dania, które mają wykazać 
przyczyny niedociągnięć, pro­
cent braków odlewniczych po 
chwilowej poprawie (czerwiec

kreślą olbrzymie trudności, ja­
kie sprawia produkcja odle­
wów tego typu. Istotnie odlewy 
tłoków S-42 nie należą do ła­
twych. ale w żadnej mierze nie 
tłumaczy to olbrzymiego brako- 
róbstwa.

Trzeba zajrzćć głębiej, za pa­
rawan „obiektywnych“ trudno­
ści produkcyjnych, bezwzględ­
nie zlikwidować konserwatyzm, 
który mocno zakorzeni) się w 
odlewni aluminium Trzeba bić 
się o podniesienie kwalifikacji 
zawodowych załogi. Trzeba u- 
świadomić sotnie, że ścisłe prze­
strzeganie warunków technolo­
gicznych produkcji, ścisia kon­
tro la ' międzyoperacyjna — to 
skuteczna droga do zmniejsze­
nia procentu braków, zmniej­
szenia strat, jakie ponosi na-

lipiec) w sierpniu wzrósł znów sza gospodarka.
trzykrotnie.

Październik. Z transportu 2.000 
sztuk odlewów, które przyszły 
z „Ursusa“ , kontrola technicz­
na w WSM zakwalifikowała 
do braków na skutek nieodpo­
wiedniej twardości przeszło 800. 
W dalszym ciągu trwa wymia­
na listów, monitów, telegra­
mów i osobiste interwencje w 
„Ursusie“ towarzyszy z Wy- 

! twórni Sprzętu Mechanicznego, 
sekretarza organizacji partyj­
nej _  tow. Witkowiaka, kie­
rownika produkcji — tow. Ku­
bali i  innych.

Wytwórnia Sprzętu Mecha­
nicznego swoje — „Ursus 
swoje.

Równolegle do sterty rosną­
cych w WSM odpisów moni­
tów i telegramów, rośnie war­
stwa kurzu na gablocie z za­
rzuconą instrukcją w „Ursu­
sie“ , która leży zapomniana i 
bezużyteczna. Robotnicy od­
lewni pracują nadal „po stare­
mu“ , a do WSM przychodzą 
również „po staremu“ braki 
odlewnicze.

Straty, straty, straty..

Marnotrawstwo. Wielkie mar­
notrawstwo. Inaczej nie moż­
na określić sytuacji, jaka od 
szeregu miesięcy istnieje w od­
lewni aluminium w „Ursusie“ . 
Wiele, wiele tysięcy złotych 
strat. Stracone bezproduktyw-

Zadanie polepszenia jakości 
odlewów jest całkowicie wy­
konalne.

Zadanie to musi być wyko­
nane drogą nieustępliwej wal­
ki z niedbalstwem, zacofaniem 
i lekceważącym stosunkiem do 
spraw produkcji. Zadanie  ̂ to 
stoi pized każdym członkiem 
załogi „Ursusa“ , przed robot­
nikami, majstrami i kierow­
nictwem odlewni. Stoi ono 
przed dyrekcją zakładów i CZP 
Motoryzacyjnego, który zbyt l i ­
beralnie przez długi okres prze­
chodzi! nad faktami brakorób- 
stwa w' „Ursusie“ do porządku 
dziennego.

Organizacja partyjna zakła­
dów powinna pokierować wal­
ką o likwidację tego jakościo­
wego „wąskiego gardła“ pro­
dukcji, nie przynoszącego chlu­
by załodze „Ursusa“ i utrud­
niającego wykonanie planu 
przez pokrewne fabryki.

Niezależnie od tego kierow­
nictwo WSM powinno przystą­
pić do wprowadzenia nowocze­
snych metod walki z wadami 
odlewniczymi, które wychodzą 
dopiero po obróbce mechanicz­
nej. W wielu wypadkach może 
tu być. zastosowana metalizacja 
natryskowa i spawalnictwo. Do­
piero wtedy, przy wzmożonym 
wysiłku załogi odlewni „Ursu­
sa“ i załogi Wytwórni Sprzętu 
Mechanicznego, walka z brako- 
róbstwem przyniesie dobre re­
zultaty.

Z dziejów zbrodni i prowokacji 
burżuazji polskiej

milczeć wobec narodu polskie­
g o .

ro c zn ic ę  skrytobójczego zamordowania delegacji Radzieckiego
Czerwonego Krzyża)

17 listopada 181® roku Jędrzej 
Moraczewski staną! na czele 
tzw. rządu „ludowego" w Pol­
sce. W składzie tego rządu by­
ło wielu PPS-owców i ludzi u 
chodzących za demokratów.

Przedstawiciele trzech odia 
mów politycznych polskiej bur 
żuazji. Dmowski. Piłsudski i Da 
szyński zgadzają się w swoich 
wspomnieniach z tego okresu. 
Że w obliczu rewolucji w Rosjj. 
ruchów rewolucyjnych w Niem 
czech i na Węgrzech oraz w 
obliczu wrzenia rewolucyjnego 
wśród polskiej klasy robotniczej 
— dla uratowania ustroju kapi 
talistycznego w Polsce koniecz 
ne było stworzenie tego typu 
rządu, który szermowałby le­
wicowym frazesem dla za mas 
kowania swego rzeczywistego 
oblicza i dla ..uspokojenia mas“

Burżuazja i i e' polityczne 
ekspozytury wykorzystały mie-

Jerzy Rawicz

ktaturę proletariatu w Polsce. 
Powstała Komunistyczna Partia 
Robotnicza Polski.

28 grudnia została aresztowa­
na delegacja Radzieckiego Czer­
wonego Krzyża...

29 grudnia, w niedzielę, przed
hotelem Bruehlowskim. gdzie 
delegacje internowano, i obok, 
na Placu Saskim zebrały się na 
wezwanie KPRP tysiące mani­
festantów. robotników • komu 
nistów i bezpartyjnych, prote 
stuiacych przeciw aresztowaniu 
delegatów Przeciw demonstran 
tom rząd wysiał żandarmerię 
Żołdacy Piłsudskiego 
strzelać dó robotników 
sześciu towarzyszy.

Wiadomość o aresztowaniu 
delegacji Czerwonego Krzyża 
dotarla do Moskwy. 31 grudnia

Pa dio i

r/.ądu Moraczewskiego tila J 1919 komisarz ludowy do spraw
zbrojenia się przeciw polskiej 
klasie robotniczej i przeciw Re­
wolucji Październikowej.

Na tym tle staje sie zrozu­
miałe dlaczego jeszcze za r29 
dów Moraczewskiego mogło 
dojść do niesłychanej prowo- 
kac.ii, nie mającej sobie ch> a 
równej w dziejach stosunków 
międzynarodowych — iaką by 
ło wymordowanie w Polsce de 
legac.ii Radzieckiego Czerwonego 
Krzyża z polecenia ówczesnych 
władców kraju. Dyktatorowi 
Piłsudskiemu, powiązanemu ty 
siącem nici z zachodnim impe 
r ializmem i przedpokojami je 
so wywiadów — prowokacja ta. 

na celu zaognienie sto 
' , : " KOw Polsko - radzieckich,

b.yia Potrzebna.
&

zagranicznych RFSRR depeszo­
wał do ministra spraw zagra 
nicznych rządu polskiego z pro­
testem przeciwko aresztowaniu 
delegacji, nazywając je „cyni­
cznym aktem“ i żądając uwol­
nienia delegacji.

W Nowy Rok polskie mini- 
sterium odpowiedziało, że „de­
legacja, na której czele stoi p. 
Wesołowski, nie była uwięzio­
na przez władze polskie, lecz 
tylko internowana w hotelu. 
...Zgodnie z życzeniem p. We­
sołowskiego -*■ czytamy w dal­
szej treści depeszy — delegacja 
wyjechała do Rosji 30 grudnia".

W pierwszym tygodniu 1919 
roku zaniepokojenie w Moskwie 
rosło. Delegacja Czerwonego 
Krzyża, która -  według oświad­
czenia polskiego MSZ wyjecha-

MtoDada 1918 roku powstał) la 30 grudnia, nie przybyli, do
r ząd Moraczewskiego. Rosji Radzieckiej.

^ f ^ d ° s z l 0 do zjedno- Jaki był los pięcioosobowej
cze n  ' ° D K P i L  ora? p p s .t .««h. ! daJpeacii? Yiadome było, ze

manifestacji 29
ziedno-

„ „  n_ _. .. oraz PPS-Lewi- 
cy na platformie walki o dy

delegacji? 
delegacja po

grudnia zo-stała przewieziona 
pod konwojem żandarmerii z 
hotelu do fortecy warszawskiej. 
Od tego czasu ślad jej zaginął.

Siad miał się odnaleźć dzięki 
przypadkowi. 8 stycznia 1919 
roku komisarz ludowy do spraw 
zagranicznych otrzymał depeszę 
z Mińska treści następującej: 

„Misja Krzyża Czerwonego, 
składająca się z Wesołowskiego 
i innych towarzyszy została 30 
grudnia pod konwojem oficera 
żandarmerii i 5-ciu żołnierzy 
odstawiona z fortecy warszaw­
skiej na dworzec Warszawsko- 

zaczeli i Wileński. Ze stacji Łapy,- gdzie 
misja przenocowała, skierowa­
no ją z powrotem do Czyżewa, 
a stamtąd do Ciechanowa. Z 
Ciechanowa odprawiono ją ku 
granicy guberni grodzieńskiej, 
do wsi Mień powiatu bielskie­
go. Tutaj konwój wyprowadził 
komisje do lasu i odebrawszy 
wszystkie pieniądze i rzeczy 
rozstrzelał po kolei wszystkich 
członków misji, a mianowicie: 
Wesołowskiego, Marię Alter, 
Ludwika Klocmana i Ajwazo- 
wą. Leon Alter wypadkoico u- 
ratował swe życie, ponieważ 
był kontuzjowany i przyjęty za 
zabitego. Ostatni przyjechał 
dziś do Mińska i podał nam oso­
biście tę wiadomość".

Wiadomość o potwornej zbro­
dni poruszyła do żywego opinię 
ludzi radzieckich, wzburzyła o- 
pinię wszystkich uczciwych Po­
laków i wszystkich uczciwych 
ludzi na całym świecie. Dalsze 
szczegóły, o których zakomuni­
kował cudem uratowany, ram 
ny w szyję, Alter. który dzięki 
pomocy białoruskich chłopów 
zdołał przedrzeć się do Mińska, 
świadczyły o tym, że było to 
morderstwo z premedytacją, z 
góry na wyższym szczeblu upla- 
nowane. Żandarmi - mordercy,

przebrali się w trakcie podróży
po cywilnemu i w pewnei chwi­
li pod Brańskiem usunęli fu r­
manów, by nie mieć świadków j 
zbrodni.

do winy. Rząd radziecki jednak 
nalegał — co zrozumiałe — ns 
wyświetlenie sprawy do końca, 
tj. na ujawnienie nie tylko bez­
pośrednich morderców, ale i 
rozkazodawców, oraz ukaranie 
jednych i drugich. Do tego jed­
nak nie doszło. Nawet oświad­
czenie Więckowskiego rząd Pa­
derewskiego ukrył przed opinią 
publiczną.

*

Tego samego dnia — 8 stycz­
nia radziecki Komisariat dla 
spraw zagranicznych depeszuje 
o zbrodni do polskiego MSZ, 
żądając natychmiastowego śledz­
twa, ukarania winnych i saty­
sfakcji dla Republiki Radzieckiej 
w 7 tej sprawie. Rząd polski 
milczy — przerażony ujaw­
nieniem zbrodni, która mia­
ła — według intencji rozka­
zodawców — po wieczne czasy 
zostać tajemnicą. Milczy jak za­
klęta również cała burżuazyjna 
prasa, chcąc „ukryć 
pragnąc przed opinią 
zataić niesłychany fakt,

Ale prawda nie da się ukryć. 
W Warszawskiej Radzie Dele­
gatów Robotniczych komuniści 
stawiają nagły wniosek o wy­
słanie własnej komisji dla wy­
świetlenia tej sprawy. Na ze 
braniach i wiecach mówi się 
głośno o zbrodni polskiego rzą­
du. Rząd radziecki, chcąc nadać 
delegacji jak największe znaczę 
nie, traktując jej wysłanie jako 
wyraz pokojowej woli nawiaża- 
nia stosunków dyplomatycz­
nych między obu państwami, 
postawił na jej czele wybitnego 
polskiego rewolucjonistę, dobrze 
znanego polskiej klasie robotni­
czej tow. Wesołowskiego. Tow. 
Bronisław Wesołowski, to stary 
bojownik o sprawiedliwość spo 
leczną — jeden z założycieli 
SDKPiL, uczestnik jej I zjazdu 
w 1894 r„  wielokrotnie areszto­
wany przez władze carskie, w 
1897 zesłany na 6 lat do podbie­
gunowego Wierchojańska, łubia­
ny i ceniony przez robotników 
warszawskich rewolucjonista. 
Protest polskiej klasy robotni­
czej nie pozwala sprawy prze-

Dopiero po reku i trzech mie­
siącach od chwili ohydnego za­
bójstwa, zainscenizowano w 
Warszawie proces przeciw bez

Chociaż cała opinia publicz­
na przeświadczona już była o 
tym. że żandarmi wymordowali 
delegację, prasa burżuazyjna 
zmuszona do zabrania głosu, za­
czyna rozpowszechniać kłamli- 
W6 pogłoski. Endecki „Dziennik 
Poznański“ z 18 stycznia pisze
0 „zamordowaniu przez n ie ­
z n a n y c h  z ł o c z y ń c ó w  w 
dniu 2 stycznia członków rosyj -̂ 
skie.i misji Czerwonego Krzyża
1 dodaje w imieniu rządu:

„Rząd polski zrzuca z siebie
'wszelką odpowiedzialność za 
morderstwo".

Co innego jednak tumanienie 
w prasie opinii publicznej, a co 
innego — sprawa odpowiedzial­
ności wobec rządu radzieckiego, 
który ma w ręku dowody ziąrod 
ni. Tei sprawy nie można było 
zbyć kłamliwym komunikatem 
Długo — bo miesiąc — myślą w 
ministerium, jakby zatuszować 
sprawę. Ale nic wymyśleć się 
nie da — sprawa jest jasna jak 
na dłoni.

7 lutego nowy w e m ie r i  mim- , zamordowanych. 
ster spraw zagranicznych i  aae j 

zbrodnię..! rewski odpowiada wreszcie na | 
publiczna I wielokrotne depesze Komisaria

od rotmistrza Okołowic.za, naka­
zującą zamordowanie delegacji.

Winę za wydanie rozkazu 
zrzucono na żandarma niejakie­
go porucznika Kaya. który po 
rozpoczęciu śledztwa zniknął z 
Łap, gdzie urzędowa! i ponoć 
poległ. Zmarli milczą...

Mimo milczenia Okołowfcza i 
Pasławskiego oraz usiłowań są 
du nie trudno znaleźć inspirato­
rów zbrodni. Okcłowicz był zna­
ny później jako ‘jedna z kreatur 
Piłsudskiego do „czarnej robo.- 
ty“ , a Pasławski był zaufanym 
człowiekiem tegoż Piłsudskiego, 
mianowany później wojewodą

pośrednim mordercom. Sąd wo (stanisławowskim wsławiły się 
jenny. przed którym stanęło 6 i bandyckim stosunkiem do lud - 
żandarmów • morderców, żarnie.
nil się w nędzną farsę, podczas 
której bandytów pasowano na 
„b ihaterów“ , a szkalowano bez­
wstydnie ofiary.

Mordercy: por. Antoniewski, 
ppor. Lewicki, podchor. Szyn­
dler. podchor. Lasowski. szer. 
Albicz, Lewicki i Kazior przy­
znali się do popełnienia zbrod- 
ni. przyznali się również do po- j 
działu pieniędzmi zagrabionymi

ności ukraińskiej.
Dalsze lata „dyktatury wodza" 

miały pokazać, że wyhodował 
on sobie caią bandę morderców 
tego typu.

❖

jaka: albo ograniczano się
do maleńkich wzmianek na 
ostatnich stronicach albo 
jak to czyni! organ finansje- 
ry „Kurier Warszawski“ — 
przedłużano ramie prowoka­
cji z sali sądowej na lamy 
prasy. 29 lutego w przed­
dzień procesu pismak „Kurie­
ra“ , Wiadysiaw Rabski (podpi­
sujący się W.R.) szkalował za­
mordowanych, klamai ile wie­
zie. O samym morderstwie, 
którego przebieg dla nikogo już 
nie był tajemnicą, W.R. pisał: 
„Po drodze między placówkami 
polskimi, a pikietami rosyjski­
mi rozegrał się jakiś dramat po­
sępny..." W trakcie procesu 
„Kurier Warszawski“  zmuszo­
ny byt przyznać, kto byl istot­
nym sprawcą morderstw.

Wbrew zamierzeniom inicja- 
- | torów komedii procesowej i 

tu dla spraw zagranicznych i ! kurczowym usiłowaniom jareze-
na depesze Swierdtowa, propo­
nującą powołanie mieszanej ko­
misji dla wyświetlenia zbrodni. 
Paderewski komunikuje o po; 
wołaniu przez rząd komisj. 
nadzwyczajnej dla wyjaśnienia
zbrodni i o- aresztowaniu po-
dejrzanych. Śledztwo trwa na­
stępny miesiąc i 6 marca pre 
zes komisji, członek Sądu Ape 
lacy.jnego w Warszawie. Broni 
sławski podpisuje sprawozdanie 
z jej pracy. Wyniki są jasne 
znaleziono ciała zamordowa­
nych, sprawcy mordu — żandar 
mi przyznali się do zabójstwa.

Na tej podstawie dele­
gat nadzwyczajny ministerium, 
A. Więckowski, wysłany przez 
Paderewskiego do Moskwy, 
zmuszony jest stwierdzić w 
oficjalnym piśmie z dnia 
24 marca 1919 r. do Komisaria­
tu dla spraw zagranicznych, że: 
„potworna ta zbrodnia według 
wszelkich oznak, została^ doko­
nana nie bez winy ajentów na­
szej żandarmerii“ .

)W obliczu faktów rząd musiał 
wykrztusić to przyznanie się

sa sądu, rozprawa odsłoniła — 
choć nie do końca — tło mor­
derstwa. Jako świadkowie ze­
znawali na procesie oficerowie 
żandarmerii rotmistrz Około- 
wicz i PPlk. Pasławski. Mimo 
ich wybiegów stało się jasne 
— jak zmuszony byl to przy­
znać organ PPS „Robotnik“ — 
że „zgładzenie misji zamierzo­
ne było przez innych, a wyko­
nane jedynie przez tych woj­
skowych, którzy wyruszyli  z 
misją z Ciechanowa".

W trakcie procesu jasne się 
stało, że Okołowicz i Pasławski 
dokładnie wiedza, kto byl in i­
cjatorem morderstwa. Ale obaj 
milczeli, tym bardziej, że prze­
wodniczący uprzedził ich. iz ma­
ją prawo nie mówić o faktach, 
które mogłyby im osobiście za­
szkodzić. Z tego prawa pośred­
nicy zbrodni oczywiście sko­
rzystali. Ale faktem jest. że ani 
Okołowicz. ani Pasławski mimo. 
iż nie ulegało wątpliwości, iż są 
wspólnikami zbrodni, nic odpo­
wiadali nigdy za to przed są­
dem. Oskarżony Kazior przyznał 
na sądzie, że otrzymał kartkę i

Ostatni akt rozprawy sądo­
wej przeciw mordercom by) 
jedną nieustanną prowokacją 

; przeciw Radzieckiej Republice. 
Sąd zamienił się w trybunę naj­
czarniejszej reakcji, czarnose- 
Ciństwa w najgorszym wyda­
niu. Miało się wrażenie, że nie 
ma absolutnie żadnej różnicy 
między oskarżonymi morderca­
mi, sędziami, prokuratorem i o- 
brońcami, wśród których rej 
wodził były endecki Wioseł do 
carskiej Dumy — Nowodworski. 
Perfidna w swej odrażającej 
szczerości była wypowiedź obro­
ny: „Zgładzenie misji pokryjo- 
mu być może było wskazane ze 
względu na sten umysłów w 
Polsce". Znaczyło to innymi sło­
wy: trzeba było dopuścić się o- 
hydnej prowokacji, by mieć pre­
tekst do stworzenia stanu na­
pięcia między Polską a Krajem 
Rad, ponieważ rewolucja ma 
zbyt wielu przyjaciół w Pol­
sce.

Wyrok by! tym samym, czym 
cały proces: prowokacją. Sąd 
uznał oskarżonych winnymi 
zamordowania członków misji i 
winnymi przywłaszczenia pie­
niędzy zamordowanych i skaza) 
5 oskarżonych na karę więzie­
nia... od roku do 2 lat Oskar­
żeni-zostali natychmiast wypu­
szczeni na wolną stopę na wnio­
sek... prokuratora.

&
W okresie procesu taktyka

prasy burżuazyjnej była dwo-

Ale „dramat posępny“  rozgry- 1 
wał się gdzie indziej.  ̂ Dramatu 
ten przygotowała narodowi pol­
skiemu .— polska burżuazja. 
Mord na delegacji Radzieckiego 
Czerwonego Krzyża i prowoka­
cyjna komedia sadowa bvłv ty l­
ko fragmentem przygrywki do 
lego posępnego dramatu. Sam 
dramat rozegrał sie w następ - 
nyeh miesiącach gdy Piiśud.-ki, 
były agent wywiadu austriac­
kiego i pruskiego, tym razem 
jako agent wielkokapitalistycz­
nych rządów zachodu sprowo­
kował krwawa interwencje an­
tyradziecką.

Dla tej — od dawna przygoto­
wywanej i już prowadzone'! — 
interwencji potrzebna była mie­
dzy innymi prowokacja z dele­
gacją Czerwonego Krzyża. To 
zaś. że imano sie metody skryto­
bójstwa — nie bv!o niczym 
dziwnym. Burżuazia ęolska w 
latach swych rządów w naszym 
kraju wielokrotnie posługiwała 
się ta metodą — przede wszyst­
kim przeciw rewolucyjnemu od­
łamowi polskiej klasy robotni - 
czej. przeciw polskim komunis­
tom. a nawet załatwiała w ten 
sposób niekiedy wewnętrzne 
porachunki we własnym łonie.

Skrytobójstwa będą sie za r.a-
stępnych rządów burżuazii pow-
tarzały — ulubiona to broń gi­
nącej klasy, której tchórzliwi 
przedstawiciele nie mają odwa­
gi spojrzeć rewolucyjnemu pro­
letariatowi wprost w oczv l  
zmierzyć sie z nim. Bo wiedzą, 
że są skazani na klęską.
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Sportowcy wojskowi 
przodują w sporcie polskim

Przyszli następcy Marusarza

W  S T O L I C Y  

Tempo robót na MDM coraz większe

Młodzi zakopiańczycy z narciarskiej szkoły GKKF tymi oto 
trudnymi ćwiczeniami oswajają się z lotem w powietrzu Ćwi­

czenia te pomogą im  później w skokach z małej skoczni

H o keiśc i polscy w y g ry w a ją  1 4 :3  
w  ostatn im  m eczu w  B e rlin ie

BERLIN (tel. w ł). Ostatni 
mecz hokeistów polskich w 
Berlinie zakończył się czwar­
tym kolejnym zwycięstwem 
nad reprezentacją NRD, tym 
razem w stosunku 14:3 i l ' 1 
7:1, 6:1). Bramki dla Polski 
zdobyli: Gansiniec — 4, Csorich 
— 3, Lewacki i  Jeżak po 2, ora z 
Chodakowski, Czech i Masełko 
po 1. Bramki dla NRD zdobyli 
Speck, Schischecki i Jablońsky 
po 1. Sędziowali: Zarzycki (Pol­
ska) i Geibel (NRD). Na me­
czu obecny był ambasador 
RP w Berlinie tow. Izydorczyk. 

Męcz wtorkowy był najlep-

Rok 1951. to rok dalszych b - 
siągnięć naszego Ludowego 
Wojska w dziedzinie kultury f i ­
zycznej i sportu. Wychowanie 
fizyczne stanowi nieodłączna 
część wyszkolenia bojowego i 
tylko ten żołnierz jest dobrym 
i pewnym obrońcą ojczyzny, 
który mając wyszkolenie poli­
tyczne, jest również należycie 
przygotowany pod względem 
fizycznym.

Dzięki umasowieniu i popula­
ryzacji sportu w wojsku, dzięki 
troskliwej opiece dowództwa, 
dzięki szerokiemu korzystaniu 
ze wspaniałych doświadczeń 
sportu radzieckiego, stale wzra 
stajaca liczba sportowców, 
wzmacnia siłę naszego Ludowe 
go Wojska.

Rok 1951 —  
rokiem masowych 

zawodów sportowych
W r. 1951 zarówno w zimie 

jak i w lecie masowymi zawo 
darni sportowymi oraz zajęcia 
mi z wychowania fizycznego ob 
jęto całe stany osobowe jedno- 

j stek, dzięki czemu żołnierze,
; którzy dotychczas nie uprawiali 
! sportu, mieli okazje zetknięcia 
| się z nim bezpośrednio, i wyka 
j zania swych umiejętności i zdol 
j ności. Masowe zawodv w roku 

1951 zorganizowano w wojsku 
według jednolitego planu maso 
wych imprez, zaczynając od 
kompanii a kończąc na Sparta 
kiadzie WP.

Masowe zawody sportowe w 
wojsku stały się kuźnią talen 
tów sportowych. Np. mistrz Pol 
ski i WP Szwargot, mistrz Pol 
ski i- rekordzista WP Kardaś^ 
rekordzista Polski Grabowski 
swa karierę sportową rozpoczęli 
właśnie w wojsku.

Masowy sport w wojsku opar­
ty jest na próbach do odznaki 
SPO. która jest podstawą pow­
szechnego i  wszechstronnego

Kpt. E. Woźniak

bramkę, w minutę później wy­
nik podwyższa Gansiniec. W 5 
min. Gansiniec fauluje jednego 
z napastników NRD, a rzut 
karny egzekwuje pewnie Schi- 
sćhecki. W 9 min. pod bramką 
NRD Swicarz zostaje,, sfaulo- 
wan.y. Rzut karny wykorzystu­
je Csorich.

Ostatnie minuty tej tercji 
upływają przy przewadze Pola­
ków, którzy zdobywają bramki j. wychowania fizycznego. Odzna

pularyzatoramt sportu wśród 
szerokich rzesz młodzieży

Praca w oparciu 
o koło sportowe

W realizacji tego zadania pod­
stawową rolę odgrywa koło 
sportowe, stanowiące w tym za 
kresie poważną pomoc dla do­
wództwa jednostki. Koła spor 
towe zasięgiem swei pracy ob 
jęły nie tylko żołnierzy Wojska 
Polskiego, ale i rodziny ofice 
rów i podoficerów służby stałej, 
pracowników cywilnych admi­
nistracji wojskowej oraz szkoły, 
nad którymi obieły patronat .

Już Spartakiada WP w roku 
1951 wykazała duży rozwój spor 
tu w wojsku. Np. podczas Spar 
takiady letniej ustalono 36 no­
wych rekordów WP a wyniki 
lepsze od poprzednich rekordów 
w lekkoatletyce uzyskało 29 za 
wodników. W pływaniu w ro 
ku 1946 podczas mistrzostw pły­
wackich w konkurencji 50 m z 
granatem w umundurowaniu, 
zwycięzca Kniaziew osiągną) 
czas 56,5 sek. W roku 1950 Lu 
dziński uzyskał w tej konkuren 
cji czas 52.8 sek , a w roku 1951 
Paluch — 41,2 sek.

W lekkoatletyce czas zwycięs­
kiej sztafety 4 x 100 m. (Mary 
narka Wojenna) w roku 1946 
wynosił 47,0 sek, W roku 1950 
zwyciężyła sztafeta OW Warsza 
wa z czasem 54.2 sek- a w roku 
1951 OW Wrocław 44,2 sek.

Rekord w rzucie granatem u 
stanowiony w roku 1950 przez 
Rogulskiego z wynikiem 62,4 m 
został pobity podczas Sparta-

I kiady przez czterech zawodni - 
ków, przy czym wynik Jarosza 
71,14 m uznano jako nowy re 
kord Polski.

Masowe zawody eliminacyjne 
oraz Spartakiada Wojska Pol 
skiego dała możność wyłonienia 
najlepszych sportowców WP 
którzy podczas Spartakiady o 
gólnopolskiei godnie reprezen 
towali barwy wojska.

Długa lista sukcesów
Reprezentanci Wojska Pol 

skiego. starannie przygotowani 
na obozach kondycyjno • tre 
ningowych. spełnili w zupełno 
ści swe zadanie Rezultat tych 
przygotowań, to zdobycie pod 
czas Spartakiady zimowej zrze 
szeń sportowych 12 tytułów in 
d.ywidualnych mistrzów Polską, 
zwycięstwo w punktacji ogólne: 
mistrzostw narciarskich w leź 
dzie szybkiej oraz w hokeju na 
lodzie. W Spartakiadzie letniej 
zrzeszeń sportowych zawodnicy 
wojskowi zdobyli 16 tytułów mi 
strzów Polski, pobili 4 rekordy 
krajowe i 47 rekordów Wojska 
Polskiego. Poza tym zajęli w 
punktacji zespołowej pierwsze 
miejsce w strzelaniu, drugie w 
lekkoatletyce, czwarte w pły 
waniu. pierwsze w boksie, dru 
gie w kolarstwie szosowym 
pierwsze w torze przeszkód, 
trzecie w gimnastyce, drugie w 
siatkówce mężczyzn, trzecie w 
siatkówce kobiet, czwarte w ko 
szykówce mężczyzn i siódme w 
koszykówce kobiet.

Poza osiągnięciami reprezen 
lantów wojska podczas Sparta

kiady ogólnopolskiej, notujemy 
w roku 1951 wielokrotne zwy 
cięstwa reprezentacyjnej druży 
ny kolarskiej CWKS u w impre 
zach ogólnokrajowych, zdobycie 
tytułu wicemistrza Polski w 
szermierce przez CWKS. przo 
dującą rolę żeglarzy wojsko 
wych, uzyskanie mistrzostwa 
Polski w tenisie, zaięcie czwar 
tego miejsca przez drużynę 
CWKS-u w lidze żużlowej, trze 
ciego miejsca przez piłkarzy 
CWKS-u w I lidze państwowej, 
awans piłkarzy OWKS-u Kra­
ków do I ligi, przodownictwo 
bokserów CWKS-u w I lidze 
bokserskiej oraz silną pozycje 
wojskowych w lidze koszyko 
wej.

Te sukcesy są niewątpliwie 
wynikiem systematycznej i pla 
nowej pracy, doskonałych wa 
runków treningowych, troskli 
wej opieki dowództwa i godnej 
postawy żołnierzy sportowców.

W walce o podniesienie pozio­
mu wychowania fizycznego i 
sportu poważną rolę odegrały 
organizacje partyjne i ZMP-ow- 
skie niosące aktywną pomoc do 
wódcorn w realizacji zadań sto 
f^cych przed wojskiem w dzie 
dżinie wychowania fizycznego i 
sportu.

Wojsko Polskie realizując u- 
chwałę Biura Politycznego KC 
PZPR, wykonując rozkaz Mini 
stra Obrony Narodowej. Mar 
szałka Polski Konstantego Ro­
kossowskiego. podnosi stale po 
ziom wychowania fizycznego i 
sportu wśród mas żołnierskich 
Osiągając wysoką sprawność i 
gotowość bojową, stoi nieugięcie 
na straży pokoju, wolności, nie 
podległości i  budowy pędstaw 
socjalizmu w Polsce.

Na placu MDM po stronie 
zachodniej trwają od kilku ty­
godni intensywne roboty przy­
gotowawcze do budowy na­
wierzchni i chodników. Założo­
no już dużą część krawężników. 
Obecnie zwozi się podsypkę pod 
przyszłą jezdnię i płyty chodni­
kowe, których układanie roz­
pocznie się po zakończeniu ro­
bót przy budowie drugiego seg­
mentu bloku 4-a i uprzątnięciu 
materiałów zalegających teren. 
Podobne roboty prowadzi M iej­
skie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych również na nowym 
odcinku ulicy Pieknej, aż do 
gmachu Politechniki.

Równocześnie Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego nr. 6 
(MDM) buduje w tempie znacz­
nie przyspieszonym i przy

zwiększonej zaiodze bioki ota­
czające plac od strony północ­
nej i południowej, oraz wykań­
cza wielki budynek ogranicza­
jący plac MDM od strony 
wschodniej. Termin całkowite­
go wykończenia tego budynku 1 
przekazania go do użytku prze­
widziany jest na początek 1952 
roku.

Wraz z wykańczaniem obiek­
tów, na kilku blokach zakłada­
ne są elewacje zewnętrzne z 
piaskowca m. in. na bloku 3-a 
stojącym przy placu MDM, Ro­
boty te wykonuje Zjednoczenie 
Budowlane nr 3 (Konserwacja 
Architektury Monumentalnej). 
Wkrótce przewidziane jest rów­
nież rozpoczęcie robót elewa- 
cyjnycb na bloku zamykającym 
plac od strony zachodniej, (z)

139 izb mieszkalnych ponad plan 
oddala załoga budująca Muranów i Mirów
Załoga Zjednoczenia Budow­

nictwa Miejskiego nr. 2, budu­
jąca osiedla Muranów i Mirów 
przekroczyła roczny plan pro­
dukcyjny przekazując stolicy 
dodatkowo 130 izb mieszkal­
nych.

Do wykonania planu roczne­
go przyczyniła się niezwykle 
ofiarna praca załogi zarządu bu­
dowlanego nr. 4 zatrudnionej 
przy . robotach wykończenio­
wych w osiedlu oraz ośmiu 
brygad produkcyjnych pracują­
cych pod kierunkiem , majstra

Piszczalskiego. Sukcesem osiąg­
niętym przez tych ludzi było 
zlikwidowanie opóźnień w ro­
botach przy wykańczaniu k il­
ku obiektów mieszkalnych, któ­
re miały być. ukończone do 
końca roku 1951.

Na szczególne wyróżnienie 
zasługują tu również brygady 
produkcyjne: tynkarska Śan- 
gora, malarska Pasemka, stolar­
skie Kasprzaka i Czarnogłoi- 
kiego oraz szklarskie Apolonii 
Bulak i blacharska Breita. (z)

Narciarstwo w Związku Radzieckim

?.c strzałów Czecha, Maselki, | 
j Csoricha i Lewackiego, 
i Ostatnia tercja należy znów j 
i do hokeistów polskich. W tym j 
I okresie gry dobrze spisuje się j

ka SPO, zdobywana przez całe 
stany .osobowe jednostek, iest 
czynnikiem który mobilizuje do 
uprawiania sportu. Żołnierze 

_ , , . - - , dzięki zdobytej odznace SPO o
*zym meczem Polaków sposrod i atak śląski z Gansincem na j r a z  systematycznei pracy spor 
wszystkich rozegranych w Ber- ; czele. w 3 min. Gansiniec pod- | towo'. szkoleniowe!.'stają się po 
linie. Wszyscy zawodnicy za- ; wyższa wynik do 9:2. w 10 mm. j opuszczeniu szeiegów WP. po 
grali doorze, lepiej, niz po- . dziesiątą bramkę zdobywa Je- 
przednio wypadł I I I  atak. Je- l ¿ak z podania Lewackiego. Na- 
dynie do obrony, z wyjątkiem | stępne dwie bramki padają w 
Antusżewicza, można mięć za- j minutowych odstępach. Strzel- 
strzeżenia, gdyż nie zawsze cem jest Gansiniec, któremu 

wychodzą dwa kolejne przebo­
je.

W 16 min. przebija się Nowak,
podaje Lewackiemu i jest już 
13:2. W chwilę potem Choda­
kowski popełnia błąd nie ata

Pierwsi mistrzowie 
sportu w Bułgarii

Komitet Kultury Fizycznejinterwencje jej były pewne i 
wystarczająco szybkie. , <
... W I tercji gra jest początko­
wo wolna, bez wyraźnej prze­
wagi którejkolwiek ze stron 
Dopiero w 15 min. Chodakow­
ski przechwytuje krążek po 
z ierzeniu się Lewackiego z
obroną NRD i strzela pierwszą , , NRn w
bramkę. Wkrótce potem NRD | X 7Pirpm czternastei I mistrza sportu — 76 zawodni-
wyrównuje po strzale Specka. , Polski jest Jeżak.
który zatrzymał niecelne po- ;
danie Maselki. | W zespole polskim najlepiej

W II  tercji ataki polskie sta- | wypadli Gansiniec, Csorich,

Sportu przy Radzie Ministrów 
Ludowej Republiki Bułgarskiej 

| przyznał po raz pierwszy w 
| dziejach sportu bułgarskiego 
! tytu ł zasłużonego mistrza spor- 

kuiac napastnika niemieckiego tu 6 sportowcom, tytu ł zasłu- 
i Jablońsky zdobywa trzecią j ż°nego działacza kultury fizy- 

ostatniej ! cznej — 17 aktywistom i tytuł 
minucie strzelcem czternastej

ją  się coraz skuteczniejsze. W 
3 min. Csorich z podania Le-
wackiego zdobywa drugą l Mann.

Szlendak i Antuszewicz, w dru­
żynie NRD — Schischecki i Z.

(m)

St. M a ru s a rz  w y g ry w a  I  e lim in a c y jn y  
k o n k u rs  sko kó w  w  W iś le -M a iin c e

WISŁA. Na skoczni w Wiśle ! sportu — St. Marusarz, który
«— Malince odbył się w Nowy 
Rok I eliminacyjny konkurs 
skoków otwartych dla narcia­
rzy zgrupowanych na przed­
olimpijskim obozie przygoto­
wawczym w Zakopanem, oraz 
dla miejscowych narciarzy. W 
zawodach startowało 65 zawod­
ników, w tym 11 zawodników 
kadry.

Konkurs odbywał się w bar-

wygrał I  eliminacyjny konkurs, 
majac skoki 48 i 44,5 m i uzy­
skując notę 214.9 pkt. Drugie 
miejsce zajął Wieczorek — no­
ta 211.1, skoki 47 i 46 m. 3) 
Gąsienica - Daniel — nota 
209,1, skoki 45 i 45 m, 4) Kula 
— nota 205,3, skoki 44,5 i 44,5 
m 5) Tajner — nota 204,1 pkt., 
skoki 46 i 42 m, 6) Węgrzyn- 
kiewicz — nota 203,6 pkt., skoki

dzo ciężkich warunkach atmo- ¡46 i 42 m. Ddlsze miejsca za- 
Eferycznych, wśród padającego! jęli: 7) Kowalski, 8) Karwacki, 
deszczu i odwilży. Najlepszą i 9) Kaczmarczyk, 10) Fros, 11) 
formę wykazał zasłużony mistrz i Raszka.

B ila n s  os iągn ięć b u d o w n ic tw a  
sportow ego w  1951 ro k u

kom.
Ustanowienie i nadanie tych 

tytułów świadczy o wielkiej 
trosce rządu ludowego i Buł­
garskiej Partii Komunistycznej
0 rozwój ku ltury fizycznej i 
sportu w Bułgarii.

W Bułgarii istnieje 10.250 kół 
sportowych, które zrzeszają 
750.000 członków. Opierając się 
na wzorach radzieckich, wpro­
wadzono w Bułgarii odznakę 
„Sprawny do '’racy i Obrony“ 
Normy na tę odznakę uzyskało 
już około 200.000 osób.

O wielkich postępach spor­
towców bułgarskich świadczą 
wyniki, jakie uzyskali oni w 
turniejach międzynarodowych
1 spotkaniach międzypaństwo­
wych.

/ §

Sport narciarski w ZSRR ogarnia coraz to szersze rzesze mieszkańców miast i wsi. Na zdję­
ciu zawodnicy na trasie biegu narciarskiego

Cenna inicjatywa klubu racjonalizatorów 
zakładów im. Komuny Paryskiej

Klub Racjonalizacji i Tech­
niki przy Zakładach Wytwór­
czych Urządzeń Telefonicznych 
im. Komuny Paryskiej wywie­
sił na zewnątrz zakładu od 
ul. Grochowskiej dwie duże, 
oszklone i wieczorami oświetlo­
ne gabloty.

W gablotach tych, pod ty tu ­
łem: „Postęp i technika“ , klub 
racjonalizatorów ZWUT, wysta­
w ił kilka eksponatów ze szcze­
gółowymi objaśnieniami ich 
użyteczności. Pomysły racjona­
lizatorów ZWUT mogą być

przydatne innym zakładom. W 
gablotach pokazane są przyrzą­
dy opracowane przez członków 
klubu. Ponadto, tablice w ga­
blotach obrazują rozwój klubu 
i jego osiągnięcia za rok 1951. 
W gablocie są fotografie racjo­
nalizatorów i krótkie objaśnie­
nia ich działalności.

Całość wystawy Jest estetycz­
na i ciekawa. Nic też dziwnego, 
że przed gablotami gromadzi się 
dużo ludzi, z zaciekawieniem 
internujących się tą wystawą.

(w)

Dom Społeczny otrzymają mieszkańcy Mirowa 
w bieżącym kwartale

Na Mirowie w  nowoczesnym 
budynku przeznaczonym na 
pomieszczenia dla Domu Spo­
łecznego wykańczane są obec­
nie prace murarskie. Budynek 
otrzymał już pokrycie dachowe, 
ściany działowe i stolarkę wew­
nętrzną. Wkrótce rozpoczną się 
roboty tynkarskie, stolarskie 
i malarskie. Wszystkie prace 
zostaną zakończone w pierw­
szym kwartale 1952 roku.

Na pomieszczenia Domu Spo­
łecznego przeznaczona jest tak­
że zabytkowa część dawnego

Szpitala, odpowiednio przysto­
sowana do nowych potrzeb.

Na parterze nowej placówki 
socjalnej urządzona będzie 
wypożyczalnia książek, czy­
telnia, sala zabawowa, jadalnia 
i wielka sala widowiskowa na 
400 osób. Na pierwszym piętrze 
mieścić się będzie 8 pokoi k lu ­
bowych i  sala wykładowa z 
wyjściem na Obszerny taras. 
Oddanie mieszkańcom stolicy 
Domu Społecznego przewidzia­
ne jest na pierwszy kwartał 
bieżącego roku. (kw)

Na boiskach zagranicznych
M O S K W A . P o ty g o d n io w e j p rze ­

rw ie , p rz e p ro w a d z o n o  dalsze s p o t­
k a n ia  o m is trz o s tw o  ZS R R  w  h o ­
k e ju . D ru ż y n a  m is trz a  Z w ią z k u  
R ad z ie ck ie g o  — W W S, po in te re s u ­
ją c e j i  z a c ię te j g rze , p o ko n a ła  ze­
sp ó ł D augaw a (R yga) 5:2. W  d ru ­
g im  s p o tk a n iu  D yn a m o  (M oskw a) 
p o ko n a ła  d ru ż y n ę  D z ie rż y n ie c  z 
C ze la b iń ska  10:1.

W  ta b e li ro z g ry w e k  p ro w a d z i 
C D S A  — 6 p k t.

*
W  B udapeszc ie  o d b y ły  się  o s ta t­

n io  za w o d y  p ły w a c k ie , w  czasie

k tó ry c h  K adas p rz e p ły n ą ł 100 m 
st. dow . w  57,2 sek., 400 m  st. dow . 
w y g ra ł Csordas — 4:46,8 przed  K o t-  
te s im  — 4:47,4 G yó n g yó s i o s iągną ł 
na 100 m st. g rz b ie t. 1:09,6 

W k o n k u re n c ja c h  k o b ie c y c h : Sze- 
k e ly  p rz e p ły n ę ła  100 m s t d ow . w  
czasie 1:07,8 przed  S zokę — 1:08,2, 
na 200 m st. g rz b ie t. Tem es m ia ła  
czas 2:45,6.

*
K o m ite t  o rg a n iz a c y jn y  I I I  m i­

s trz o s tw  z im o w y c h  N ie m ie c k ie j Re­
p u b l ik i  D e m o k ra ty c z n e j p o d a ł do 
w ia d o m o śc i, że 'w s z y s tk ie  p race

przygotowawcze do  te j  im p re z y  zo­
s ta ły  zakończone. Mistrzostwa odbę­
dą s ię  w  dniach 13.1.—20.1. w  O ber- 
h o fie .

J a k  p rz e w id u ją  o rg a n iz a to rz y , w  
m is trz o s tw a c h  u cz e s tn ic z y ć  będzie 
ponad  500 c z o ło w y c h  n a rc ia rz y , ły ż ­
w ia rz y  i sa ne czka rzy  z za g ra n ic y , 
N ie m ie c  z a c h o d n ich  i  N R D .

*
W  G e is in g  (N ie m ie c k a  R e p u b lik a  

D e m o k ra ty c z n a ) zakończono  b ud o ­
w ę  n a jw ię k s z e g o  'V N ie m ie c k ie j R e­
p u b lic e  D e m o k ra ty c z n e j s ta d io n u  
lodow ego .

Ośrodek FWP w Warszawie dla mieszkańców wsi
Wiosną 1951 roku załoga ZBW | przeznaczonego na ośrodek Fun-

Przygotowania sportowców węgierskich 
do Zimowych Igrzysk Olimpijskich

(KORESPONDENCJA WŁASNA Z BUDAPESZTU)

3-KAM rozpoczęła odbudowę 
gmachu Resursy obywatelskiej 
przy Krakowskim Przedmie­
ściu 64. Obecnie w Resursie 
przeprowadzane są ostatnie 
prace wykończeniowe. Odbu­
dowany gmach otrzymał pięk­
ną jasną elewację ze szlachet­
nego tynku. Wnętrza budynku

duszu Wczasów Pracowniczych 
dostosowano do potrzeb wczaso­
wiczów, którzy będą chcieli 
spędzić urlop w Warszawie. O- 
środek wczasowy w Warszawie 
przewidziany jest głównie dla 
ludzi zamieszkałych stale na 
wsi. (kw)

Dom Odzieży powstanie przy ul. Marszałkowskiej

Chociaż klimat Węgier nie [ ter Jurek, w konkurencji męs- 
bardzo sprzyja sportom zimo kiej  ̂— 17-letniego Gyorgya 
wym, soortowcy węgierscy przy- | Czakó. Jak widzimy charakte 
gotowują się intensywnie do

W roku 1951 w całym kraju 
prowadzona była akcja plano­
wej budowy nowych, lub rozbu­
dowy już istniejących obiek- 

_tów sportowych jak stadiony, 
pływalnie, sale gimnastyczne, 
mniejsze boiska, korty teniso­
we itp. W akcji tej wzięły żywy 
udział tysiące sportowców i 
młodzieży, które w ramach l i ­
cznych zobowiązań, pomagały w 
je j realizacji.

W Warszawie największe in- | 
westycje sportowe obejmują o- | 
becnie budowę ha^i sportowej ; 
Gwardii oraz rozbudowę trzech ■ 
stadionów: Budowlanych przy ; 
ul. Wawelskiej, Kolejarzy przy 1 
ul. Konwiktorskiej i Spójni 
przy ul. Potockiej.

W Poznaniu jest w przebudo­
wie reprezentacyjny stadion 
Siali. Pojemność trybun zosta­
nie zwiększona do 30 tys. w i­
dzów. W 1951 r. w Poznaniu 
wyremontowano całkowicie bu­
dynki Wyższej Szkoły W.F. W 
Óstrowiu Wielkopolskim wybu­
dowano duży basen pływacki, a 
w Żerkowie i Sierakowie wy­
remontowano miejscowe ośrod­
k i sportowe.

W Lodzi rozbudowano Cen­
tralny Stadion miasta (ZS 
Włókniarz), który pomieści o- 
becnie 25 t.ysv widzów. Budowę 
drugiego stadionu rozooczęto w 
Pabianicach (20 tys. widzów).

W Lublinie jest już prawię

pniu przy wydatnej pomocy 
mieszkańców miasta.

Białystok ma już ukończoną 
w stanie surowym pierwszą w 
mieście halę sportowa, której 
gospodarzem jest Spójnia.

W Gdyni-Redłowo oddano do 
użytku dwa baseny napełnione 
woda morską, a w Stargardzie 
wykańcza się odbudowę jednej 
z najlepszych w kraju krytych 

I pływalni.
1 Górnik w Wałbrzychu koń­
czy już budowę własnego sta- 

| dionu na 6 tys. widzów W Kra- 
i kowie Włókniarz buduje na 

Podgórzu nowy stadion dzielni­
cowy na 15 tys. widzów.

W Zakopanem w związku z 
przygotowaniami olimpijskimi 
wyremontowano ostatnio wszy­
stkie zimowe urządzenia spor­
towe.

Oprócz wymienionych Inwe­
stycji sportowych w, całym kra­
ju buduje sie wiele mniejszych 

i obiektów, które w dużym sto- 
| pniu zawdzięczają swoje ist- 
j nienie ofiarnej, społecznej pra- 
! cy aktywu sportowego. W roku 
j 1951 powstało wiele popuiar- 
I nych boisk przy kolach sporto- 
! wych w zakładach pracy

VI Igrzysk Olimpijskich w Oslo.
Przyjrzyjmy się bliżej węgier 

skim olimpijczykom. Mistrzo­
wie jazdy figurowej na lodzie 
przygotowywali sie do sezonu 
całe lato. Suche treningi, spor 
ty uzupełniające, balet. Po raz 
pierwszy zetknęli się z lodem w 
początkach listopada na 6-ty- 
godniowym obozie przygoto­
wawczym w Berlinie. Trenowali 
wspólnie z zawodnikami NRD 
dając kilkakrotnie pokazy jazdy 
figurowej na berlińskim lodo 
wisku.

Pilny trening 
łyżwiarzy figurowych

Po powrocie na Węgry łyż-: 
wiarze przystąpili do dalszych 
treningów na.sztucznym lodowi 
sku w Varosliget. Treningi trwa. 
ją codziennie od godz. 6 do 11. 
Prowadzi je w jeździe parami 
dr. SzolTas, zaś w indywidnal 

! nej — Gyorgyi Botond. Pierw- 
j sze tegoroczne zawody w jeździe 
| figurowej odbyły, się w Buda 
| peszcie w czasie świąt. 12 — 13 
| stycznia rozegrane zostaną mi­
strzostwa Węgier w jeździe 

! sztucznej na lodzie. W końcuPlan najważniejszych prac w j sj;yCznja przewidziane są mię
zakresie budowni twa sporto-j ^dowe zawody w jeździewego przew,du,,e w roku b^eza- ,g ,ow udziałem uwodni
cym kontynuowanie rozpoczę- ? . -TRr,
tych inwestycji oraz rozporze- j k o w  C S R  1 NRD* 
cie zasadniczych nrac przy bu- Na Igrzyskach zgłoszono w 

I dowie Stadionu Centralnego w i jeździe parami rodzeństwo Na 
ca ukończeniu reprezentacyjny ! Warszawie, Który będzie UZU- j waz parę Szollosi -  Vida w 
stadion Ogniwa. Budowę jego j pe.nieniem wielkich osiągnięć w | konkurencji ̂  indywidualne i ko 
przeprowadzono w dużym sto- I dziele budowy stolicy. •biet młodziutką, bo 15 letnia Esz.

ry$tyczną cechą węgierskiego 
sportu łyżwiarskiego iest mło­
dość.

Kierownicy węgierskiego spor 
tu poiożyli od chwili wyzwole­
nia największy nacisk na wy 
chowanie narybku. Wyniki ich 
pracy są już dziś widoczne. Czo­
łówka łyżwiarzy węgierskich — 
to młodzież, która w większości 
nie ukończyła jeszcze 18 roku 
życia.

Poważne szanse 
w jeździe parami

Rodzeństwo Nagy wyjeżdża do 
Oslo z poważnymi szansami na 
zdobycie złotego medalu. Przy 
gotowali oni bardzo efektowny 
i trudny repertuar w jeździe 
wolnej. Para Szollosi — Vida 
przedstawia już dziś wielką kia 
sę, pod względem umiejętności 
niewiele ustępuje rodzeństwu 
Nagy i powinna w Oslo znaleźć 
się na punktowym miejscu.. W 
jeździe indywidualnej kobiet 
młodziutka Jurek może sprawić 
wiele kłopotu swym rutynowa­
nym koleżankom Z roku na rok 
wykazuje ona kolosalne postę 
py. Jedynie brak rutyny może 
jej stanąć na przeszkodzie w za 
jęciu czołowego miejsca. W ieź- 
dzie pojedyńczej mężczyzn mio 
dy Czakó jedzie raczej po na 
ukę, chociaż zajęcie punktowa 
nego miejsca nie przekracza je 
go możliwości. Tak Jurek lak 
i  Czakó poprawili w tym roku 
jazdę szkolną i zgodnie z opi 
nią fachowców, powinni w przy. 
¿złym roku odnieść niejeden

sukces w konkurencji między­
narodowej.

Najbardziej utalentowani, za 
wodnicy, specjaliści od jazdy 
szybkiej,, to: Merenyi, Lorincz i 
Kovacs. Ten ostatni to talent na 
wielką skalę. Ma obecnie 18 lat, 
a może się już poszczycić wyni­
kiem 47,2 sek. na 500 m. Naj 
lepsze czasy Merenyiego: 500 m.
— 45.2: 1500 m — 2:30; 5 km
— 8:30. Lorincz to urodzony 
sprinter. W ubiegłym roku o- 
siągnął na 500 ni. czas 45 sek 
Treningi łyżwiarzy prowadzi 
wielokrotny mistrz Węgier w 
jeździe szybkiej Gedeon Lada 
nyi. Mistrzostwa Węgier na rok 
1952 rozegrane będą w stycz 
niu.

Wszyscy łyżwiarze są zapalo­
nymi kolarzami. Startowali oni 
prawie we wszystkich tegorocz­
nych wyścigach. Najlepszym z 
nich .jest Konya, który należy do 
kolarskiej kadry narodowej. Na 
olimpiadę zgłoszeni zostali Me­
renyi i Lorincz. Oczekuje się od 
nich dobrych wyników.

Narciarze
przełamują przeszkody

Narciarze przeszli kondycyjny 
obóz w Centralnym Ośrodku 
Węgierskiego Komitetu Kultury 
Fizycznej w Tata. Następnie 
przeprowadzono systematyczne 
treningi suche pod kierowni 
ctwem trenerów Darabosa i Be 
recza. Oddzielnie trenowali zjaz­
dowcy. biegacze i skoczkowie. 
Najbardziej ambitni byli skocz- 
kqwie. Wykorzystali on i dobrze 
pierwszy śnieg, urządzając kon­
kurs skoków. Mają już poza so-

W pierwszym kwartale 1952 
roku zostanie otwarty Dom O- 
dzieży. Dom Odzieży mieścić się 
będzie w dużym nowoczesnym 
gmachu przy ul. Marszałkow-

ba około 20 skoków. W laki spo- i 84* W DomU'0 -
sób wykorzystali dwucentyme- a z o w e g o  mieście się będą sa- 
trową pokrywę do przeprowa- |ony moc"  Parter Pizeznaczony 
dzenia konkursu skoków, to już i jest na sprzedaż ubrań goto- 
ich tajemnica.

wych oraz na pomieszczenia dla 
działu zamówień na miarę.

Obecnie w Domu Odzieży 
przeprowadzane są prace wy­
kończeniowe. Otwarcie nowej 
placówki sprzedaży odzieży 
przyczyni się do sprawniejszego 
zaopatrzenia klientów stolicy.

(kw)

T E A T R V
— „ In t r y g a  i  m iło ś ć "

Ze skoczków najlepszą formę 
wykazują Heinrich i Mezo. U 
biegaczy doskonałą kondycją 
mogą się wykazać Harangvolgyi P o ls k i
i Sajgo, zaś wśród zjazdowców j g'Kl| mera]ny -  „G rz e c h "  -  g. 
Piroska, Lukacs i Zimmermann. ! Nowy — „Swobodny wiatr" 
Znana w Polsce Iłld iko Szendro- 
di, specjalistka od slalomu, tre­
nuje razem z mężczyznami.

Troski narciarzy węgierskich 
spowodowane brakiem śniegu 
skończyły się z chwilą ich wy­
jazdu w dniu 19 grudnia na o 
bóz treningowy do Bułgarii. Po 
byt, na obozie będzie trwał do 
8 stycznia.

Węgierscy olimpijczycy
Na igrzyska zgłoszono nastę 

pujących zawodników: do biegu 
na 18 km. — Szajgó i Harang 
vdlgyi, do biegu kobiet na Ul 
km — Ddbresi i Barta oraz do 
slalomu kobiet Iłld iko Szendro 
di.

Węgierscy sportowcy nie za 
nominają naturalnie o doksztfal 
caniu sie ideologicznym. Wolny 
czas poświęcają także czytaniu 
nrasy codziennej i omawianiu 
bieżących wydarzeń politycz­
nych. Wielka popularnością cie­
szą się gazetki ścienne, w któ­
rych obok artykułów facho­
wych i satyry można znaleźć 
poważne artykuły polityczne, 
znamionujące dobre wyrobienie 
ideologiczne ich autorów.

W. WIEROMIEJ

19.
N a ro d o w y  — n ie c z y n n y . 
P o w szechny — „S zczęście  F ra n ia "

— E 19.
M u zyczn y  — „S ze lm o s tw a  S kape- 

n a "  — g. 19.
A te n e u m  — „P o c ią g  do M a rs y li i "

— e.' 19.
N o w e j W arszaw y — „P o e m a t pe ­

d ag o g iczn y “  — g- 19.

K I M A
M oskw a — „R a d z ie cka  Ł o tw a “  — 

d od a te k  W  p ó łn o c n e j B u k o w in ie  — 
N a u ka  i  te c h n ik a  — g. 14.30, 16.30, 
18.30 i 20.30.

P a lla d iu m  — „ A la r m “  — g. 15, 17,
19. 21.

A t la n t ic  — „W ie lk a  s iła “  — g. 15. 
17. 19. 21.

P ra ha  —- „ A la r m “  — g. 15, 17,
19. 21.

P o lon ia  — „Z w y c ię s k ie  s k rz y d ła "
— d od a te k  „W  B e r lin ie  z łą c z y ły  sie 
d ło n ie “  — g. 14, 16, 18, 20.

S to lic a  — „B u rm is t r z  A n n a “  — 
g. 14. 16, 18, 20.

W - Z  — „D a le k o  od M o s k w y “  — 
g. 13.45, 16, 13.15, 20.30. 

t  M a j — „H o jn e  la to “  —* g. 14, 16,
18,. 20.

O cho ta  - -  „S z a lo n y  lo tn ik “  — d o ­
d a te k  „P o m o rz e  Z a c h o d n ie “  — 8- 
14. 16, 18, 20.

S yre na  — „D o n ie c c y  g ó rn ic y  * — 
g. 1.4.15, 16.30, 18.45, 21.

Tęcza — „B o h a te ro w ie  M a n d ż u r i i“
— d o d a te k  „Z w y c ię s k a  d ro g a “  — g. 
14. 16, 18, 20.

L o tn ik  — „Z w a r io w a n e  lo tn is k o "
— g. 16. 18, 20.

R A D I O
C Z W A R T E K  3 S T Y C Z N IA  

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m. 
P ro g ra m  d n ia  3.55, 15.25. W ia d o -

m ośc l 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20 00, 23.00.

5.10 K o n c e rt , 6.05 W szechnica  Ra­
d iow a . 6.25 A ud . d la  w s i. 6.35 P ie ­
śn i ró ż n y c h  n a ro d ó w , 7.20 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 7.50 K a le n d a rz  R ad io ­
w y , 8.00 K o n c e r t m u z y k i o p e ro w e j, 
10 00 „Z ie lo n e  rub ieże*' — fra g m . 
opow . F. K n o rre , 10.20 M e lo d ie  
o p e re tk o w e , 11.00 t-e k c ia  ję z y k a  ro ­
s y js k ie g o . 11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ­
ści, 11.45 G ios m a ją  k o b ie ty , 12.15 
M u z y k a , 12.30 A u d . d la  w s i. 12,45 
Na sw o jską  n u tę , 13.20 P rze rw a ,
15.30 A u d  d la  d z ie c i, 16 20 K o n c e rt 
p .d . A . T a rs k ie g o , 17.00 U tw o r y  w ę ­
g ie rs k ie , 17.15 W szechnica  R ad iow a,
17.30 K o m p o z y to r  Tygodnia — L u ­
d o m ir  R ó ż y c k i, 18.00 Z k r a ju  i ze 
ś w ia ta , 18.20 M uzyka, 18.45 A u d . d la  
w s i, 19.00 L e k c ja  Języka ro s y js k ie ­
go, 19.20 A u d . d la  m łod z ieży , 20.30 
P ieśn i w  wyk-. C hó ru  P.R. p.d, J. 
K o ła czko w sk ie g o , 20.50 M u z y k a , 21.30 
„N a  fa l i  h u m o ru  i  s a ty ry " ,  21.45 
Ś p iew a  T ito  S ch ip a , 22.00 „S ta ra  
M o g iła  i N ow a H u ta "  — aud. s ł.-  
m u z „  22.45 R osy jska  m u z y k a  ka m e ­
ra ln a .

Program  I I  — na fa l i  367 m.
p ro g ra m  dn ia  6 000. 11.25. W iado ­

m ości 5.05, 6.30, 7.55. 17 00. 21 00, 23.50.
6.15 M u z y k a  fo rte p ia n o w a , o.50 

M u z y k a , 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 
8.00 P rze rw a , 13.30 M u z y k a  d la  
w s z y s tk ic h , 14.50 K o n c e rt O rk . P.R. 
p .d  W. G ó rzyń sk ie g o , 15.30 A u d . 
d la  d z ie c i, 16.00 W szechnica  R ad io ­
w a, 16,20 D z ie n n ik  w a rsza w sk i, 16.35 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , *1.45 A u d y c ja  
s p o rto w a , 17.05 O d p o w ie dz i „ F a l i  
49“ , 17.15 U ra ls k ie  p ieśn i ind o w e ,
17.30 D la  każdego coś m iłego. 18 30 
W szechn ica  R ad io w a . 18.50 R a d io w y  
E xp ress  W ie c z o rn y , 19.10 U tw o ry  J. 
S. B acha, 19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ­
śc i, 20.00 K o n c e r t O rk . P.R. p.d. A . 
R ezle ra, 20.40 „N o ta tn ik  c h iń s k i"  — 
,T. P u tra m e n ta , 21.30 U tw o ry  w io lo n ­
cze low e ko m p . ra d z ie c k ic h , 21.50 
A ud . lite ra c k a . 22.10 P o lska  m u z y ­
ka  s y m f., 23.00 K o n c e r t k a m e ra ln y .

P o ls k ie  R ad io  zastrzega sobia 
m o ż liw o ść  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

r e n t r a ln v  P o lsk ie ) Z1ednoczone1 P a r t i t  R o b o tn ic z e j. R e d a g u je  K o m ite t .  N a k ła d e m  RSW  „P ra s a " . R e d a kc ja  
D ział z a g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł ro ln y  8-64-78. D z ia ł K u ltu ra ln y  8-65-25.

m e ra ta  i  k o lp o r ta ż  P P K  „ R u c h "  O ddz. W arszaw a,

W arszaw a, D om  S łow a  P o lsk ie g o , u l. M ie d z ia n a  11. T e le fo n y : R e d a k to r N a c z e ln y  8-22-60. Zastępca R e d a k to ra  N acze lnego  8-33-23. S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  
D z ia ł lis tó w  i  in te rw e n c ji 8t 65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-82. C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22. 8-51-04, 8-37-62, 8-82-28. T e le fo n y  n ocn e : R e d a k to r n o c n y  8-57-62. R e d a k to r te ch . 7-01-21. P re n u -

,,1 s re b rn a  12 C e n tra la  te l 8-04 20 22 23, 30, W p ła ty  na p re n u m e ra tę  pocz to w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  U rz ę d y  P o c z to w o -T e le k o m u n ik a c y jn e  o raz  kasy  P P K  „R u c h "  w  W arszaw ie  p rz y  u l. S re b rn e j 6 i P la c  3 K rz y ż y  16. P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k r a ju  
« 1 50 g r p re a  z b io ro w a ”od~5 eEz' na~Jeden"adres, p a r ty jn a  2 z l 25 e r  z a g ra n ic z n a  9 ż l. K o n to  P K O  -  N r  1-14008. P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  na leży  podać d o k ła d n y  1 c z y te ln y  adres. A d m in is tra c ja ;  W arszaw a, u l.  W ie js k a  12, te l.  7-52-50. Z a k ła d y  G ra fic z n e  i  W y d a w n . D o m  S łow a  P o ls k ie g o . 2-B-43181


